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Wareikl [isHajowsyj wsell tiysln Polski z R i
Seklarasya ttelssacyi pOlsk ej w  Mlfiskul
Sowiety daża do elalrze] wojny!
Trjdności dyp!ometiiczne.

Lwów, 27. sierpni.

Dypiooiicv" i polityka nasza, stoją obecnie 
przed cięikiem n eTr.iiern e zadaniem. Ujawnia się 
bowiem wisród decydujących czynników, zarówno 
zagranicznych, jak wewnętrznych, ogromna 
'cprzeczmość w zapatrywania en na dalszy stosu­
nek do Rosyi piod koturn widzeiw wtojny czy 
'iWicoju.

W  tej chwili tazie nam o scharakteryzowanie 
tych zewnętrznych sprzeczności. Przyczem sa­
dzimy, żt kwesty a pokoju i rozejrmi są o Wiele, 
bdślrj ze sobą ,złączone, niż nwiiemają ci, którzy 
oświadczają s‘c= zasacin czo przeciw pokojowi, 
^Srafnębby jetkiak zawarcia rjzejmu. Tym- 
czaser/ ewentualrw* zawarcie rozejmu złączone z 
ustąleni*m zasad preliminarza pokojowego sto­
sunkowo nie wiele różni s'ę od zawarcia pokoju.

Sprz, czność; o której mowa. stanown w pierw­
szym rzędzie różnicę stanowiska Franeyi a An­
glii wob^c przyszłości Rosyi, a tem samem przy­
szłości Pcisid. Jest to sprawa fundamentalnej 
wagi. Sedno zógadmjema trafnie ujmuje warszaw­
ski „Naród“  w uwagach p. t.: .JJziwne i_eporo- 
zwneaie". „Naród'1 pisze:

„Pepesze z Paryża i Waszyntgtonn podnosiły 
zeodije stanowisko dw*ch wielkich republik aa 
korzyść Polski. Dziermki zaopatrywały je wle- 
lomówiącymi tytułami lub komentarzami, wska­
zującymi, jak si'nie s*oi nasza sprawa, dzięki po­
parciu potężnych sprzymierzeńców.

Kryje się w tem dziwne nieporozumienie, któ­
re wprowadzr apómę na bezdroża. Cóż nam po­
wiedziała Ameryka? Że test za utrzymaniem na­
szej mepallegto-ści Ależ to powtai a ją zgodnie 
wszystkie mocarstwa. Ostatecznie atol' okazało 
Się, że gdyb: 'śmy wyłącznie na to poparcie liczył1 
i na niem obcięli oprzeć nasz byt narodowy, dzi­
siaj mie'*byśi.i.j w Warszawie iząd bolszewicki, 
a jutro w stolcach europejskich niektóre purtye 
IwsowaMn sprawę nzmania tego rządn.

Dfciękd iiięrtwu naszjch wojsk i zgodnemu 
wysiłkowi całego narodu sprawa naszej n.epod- 
ległości już w tej chwili jest jrera obrębem dysku- 
syi politycznej, gpecyalnego poparcia nie potrze- 

(Ciafi dalszy na str. 2 ( .e j.

Polskp prowadziła tylko wojnę obronną.
D e k la r a c ja  ć e le g a c y i  p o ls k ie j  w M iń jk u .

Warszawa, 27 sierpna.

CPa T.) Wydział prań w y mii yterstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: Tekst deklaracji trze 
wcamcrącego delegacji polskiej w Mńsku, oćczy 
wwiy na drugiem poscd leniu konferencji pokojo­
wej 19 hm,, został wysłamy z M.oskwy pod datą 
22 sierpnia br. Zarówno to opóżmene, jak i znie­
kształcanie kilku punktów tekstu depeszy stano­
wią nowy dowód utrudnień kom rnikacyjnych, czy 
ntcmych delegacji polskiej ze strony rządu sowie­
ckie go.

r  akia racy a prz iwoanlcogceg» detegacy1 pol- 
-  ckiej _
wedł- g tej dep szy brzmi jak następuje:

P  le ecya Rzoczyno-spolitej Pols’ .ej prjy 
b ła do Mmska, aby ustalić warunki io ejmu i 
sprswi iliwego pokoju, któryby zakończył wie­
kową walkę polsko- rosyjską, wal ę, w jaką wtrą­
ciła oba narody zaborcze... carskich wtadz.

Rząd polski nie chciał l nie i*ozpoczął 
pierwszy wojny 

z rosyjską socyalistyczną federacji ną Rzeczy­
pospolitą rad —  wojna ta została Polsce na­
rzucona.

Gdy rząd sowiecki żająwszy w końcu roku 
f918 ziemio Litwy i Białorusi, narzuciwszy ustrój 
sowiecki, skierował swoje wojska ku terytoryum 
etnograficznemu polskiemu z wyraźnym zamia­
rem marszu, na Warszawę, z widocznym celem... 
demokratycznym ustroju Rzeczypospolitej zapro­
wadzenia również i w Polsce wbrew woli jej 
ludności, rządów sowieckich t Rzeczpospolita 
Polska zagrożona w swej ‘wieżo wywalczone!

wolności i samodzielności, 
powstawszy jako młode państwo, w wyniku zwy­
cięstw w wojnie sprzymierzonych mocarstw za­
chodnich, w pi, wszyci, chwilach swego niepo­
dległego istnienia

odeprzeć musiało nicrem nieuzasadniony 
najazd rzrdu sow. 

i w ten sposób rozpoczęła się wojna polsko- 
sowiecka. Odpierając armie sowieckie na wschód 
Polska stopniowo zajmowała ziemie, k+ótte me 

gdyś były złączone z Rzectzpotspottćą,
Na *łcmię tą -'douczały nasze wojska hie w imie­

niu haseł Zaborczych, lecz w imię wołno#^, swo­
bodnego decydowania narodów o swoim 
a .lastęprre zostały w-jeione do RzeczypospctflteJ, 

Polska miała zetem h storycznfi prawa,, 
(fizycznej możności?)., mleć tych ziem Łoaczne 
częiśc. Polska w tysiącznych depntacyach i pro- 
śbach, zaopati zonych krociami tysiycy podgńsów 
robotników polsicich i białoruskich, tam... stanow­
czo się domagały. Naczelny Wódz Józei Piłsudski 
wkroczywszy... ogłosił manifest, zapowiadający, 
że ludność W. Ws. LitewslJego sarna rozstrzy­
gnie o swoim losie. W myśl tego na najbardziej de. 
mokratycznych zasadach 
w y rPze przedstawicielstwo tych ziem zadecy­

dować miało o łeb daj ym losie.
Gdy eldnak w r. 1919 rrąd rosyjskiej socyausty- 
cznej federacyjnej repLbliki rad zaproponował u- 
rcgulowanie sporuej kwestyi etnograficancj i gra­
nicznej, Rzeczpospolita odłożyła przeprowadzenie 
wyboru aż
do uprzedniego ustalenia podstaw pokfl o vego 

porozumienia z rządem resyfr u®.
W  tym czasio rząd połsk, dal również dowód 

braku wszelkich wrperyahsijcznych dążności. 
Gdy w jesieni r. 1519 Polska spiesząc z pomocą 
rauadniętej Łotw!e uwolniła Dynaburg i Letgaiję, 
osćała je bez zas.r/eżeń Rzeczypjsrolitej łotew* 
shiej. Zgoanle z powvższyrr! faktami,

sejm pirff k opra.:ował warunki paki ja, 
które głosiły wykreślenie przez Rosyę i Polskę 
cotej brzemiennej w tyie krwawych walk i bez­
litosnych niześladewań przeszłości i wyrzeczenie 
się przez Potyę Krwawego spadku c jakich za 
borów Polski, a
oparcie państwowej przynależności Białorusi, 
Litwy i Ukroi v na swobodnie wj-raionej wolf 

miejscowej ludności.
Gdy nadzieje pokojowe dolski się nie ziściły i 
'Tojska polskie przybyły ns Ukriinę, dolska w 
myśl ustalonych zasad swoich uznała prawo lu­
du do niepod ległości i dała mu zapewnienie 
zupełnie swobodnego rozstrzygnięcia o swo­

jej państwowej przynależności 
Cisg dalszy na stronicy 5-tcA
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trale. Ale pozosra4' wetka spruwa „kresowa**,
spn w a stosunku naszego do Rosy1 do nŁroćowo- 
Ści sąs'edmej, którą wileńska odezwa Naczelnika 
powoływała do sajnod_i,elnego życia. V/ tej do­
niosłej kwestyi, od k or ej za lży  przyszłość Pol­
ski , bardzńby nam zależało na popr.rciu, choćby 
nawet na przy jaro em stanowisku w elklch mo­
carstw. Cc mamy 0 tern sadzić?

Otoz Ameryka wyrowiadr sJfę me za nrmi, 
lecz prnec.w nam. Francya w  tej kwestyi rie za­
brała głosu, lecz trudno sic zacnwycac depeszami 
,Jiavasa“ , podkreśla jacem* zgodność w kwestyi 
polskiej Waszyngtonu i ^aryża.

Jakkolwiek może się to komu wydać para­
doksem, ośmielamy sic utrrymywać, żte najblii- 
szem naszych interesów w  olbrzymiej kwestyi ro­
syjskiej test stamo-w isko Wielkiej Brytanii. Nie 
stara się cna o odbudowanie Wielkiej Rcsyi, ni< 
tomiast skutecrnie popiera niepodległe oaństwa, 
któro powstały pa zwaliskach caratu. Na linii tej 
polityki byłoby dalsze pcstmięce procesu, któ­
remu zawdzięcza ja byt niepodległy, państwa nad­
bałtyckie i Litwa.

Dz.siaj pt, pewrocte bolszewików sprawa tak 
Stoi, że hasło wielkiej Rosyi jest najlepszym 
sprawdzianem stosunku danego mocarstwa do 
Polski 1 jej uprawnionych aspiracyi."

*

Stanowisko ,Jł?i-vdu“ woorc Ansfil i Francyi 
kgfcznie i teoretycznie jest bez zarzutu, jednak 
tylko logiczne i teoretycznie. Wątpimy zresztą, 
®y sama redakeya „Narodu" w ycfcn *.żała sobie 
rtrkawałkowane Rosyi, tak. jak sobie wyotoaz* 
Je obecne rzad argielski, wyznaczając Polsw 
wązLe gran.ce etnograficzne, identyfikując etno - 
gra3ę Polski z narodami polskim. Dodajmy, że 
rząd angielska ni0 zaangażował się dotąd w sPra- 
wie Ukiammy i prawdt pciobiwe j « s f  z?, jej przy- 
naldźzr «śaą do Rosyi

Otóż kk obecnie rzecz < ma tak, ł i  zgoda 
na program anzielski w  sprawie -ozkwafkc x&- 
ftia Rojy i cis mis za soh? uznanie pog :*du ang’el- 
skłego na wschodnie gramce Polski

Pogląd francuski na konstrukcy; geograficzną 
Polski jest n ety’ko^bliższy stanów sku połsk ęmuj 
dafcyi sic on może nawet Zidentyfikować z aspi- 
ratyauu poiel* emu Jednak nbsiety jest znowu 
łedhaic Pocftrdśłaae bowiem trafnie przez „Na­
ród"' dążenie do odbudowy wszechruskiej Rosyi 
otwiera przea nawa perspektywę długiej wojny, 
może nawet ^rzymus odibyc a mai szu na Moskwę, 
wspólnie z armiami -'en. Wrargla, na to, by na 
Kremlu utykać szuLudary cara może kcnsiytu- 
cyjnego, lecz zawsze cara. Ten Pogląd francuski 
mele nas przerazić Nie cnożymy bowiem zapom­
nieć, ze rozbiory Polski przeprowadziła właśnie 
carska Reęya

Dopóki Anglia nie zrewiduje swych zapatry­
wań na charakter g eogrcbcznv Polski, dopóki nas 
będzie uszczęśliwiała koncepcyą Polski etnogra­
ficzne) wedlt g linii Lorda Curzona, dopóty trudno 
bodzie mezimerr*’., powiedzmy, jest wprost wy- 
klucsrme uzgodni cnie zapatrywań polskicn i an- 
g!elskch na przyszłość Rosyi, a tem samem jest 
wykluczone wsrtotdzi dania.

Coprawdi, nie można >edr.ak tracić nadziei, żi 
ąda się nam nari-uclć zarówno Francy . jak Anglii 
w sprawie polskiej polski punkt widzema, a tem 
sam-wn na puwkc.e kwestyi polskiej zbliżyć wza­
jemne obo."y koalicyjne. Zwycięstwa nasze sta­
nowią właśnie dosadny argument, przemawiający 
łtajsńn ej i najlepiej trafiający do pr zekonama dy­
plomatów.

PojsJd punkt wfJzema musi zatem wyw. czyć  
łohłe prawo ooywatelswa na rynku międzynaro- 
vej drrpjojmacyi, Polska musi zdobyć prawo z«- 
siadatna przy stołach konferencyjnych, przy któ­
rych radzg potentaci hoaLcyjni. Nie ulega też 
dfa nto wjLpłiwoiści, że dyplomaci koalicyjni w tej 
chwili z natężoną uwagą czekaj n£ ujawmeme 
naszych warunków pokojowyc... Jctóre będą rezul­

tatem ostatniej kam parna. O ile tu kaopanła rw-
witoe się w dalszym cirgu dla nas pomyślnie, 0 be 
wołkka nasze stan* punownie na y-ietrżicfa histo­
rycznej Litwy i Rusi, /ówczas ponownie nadej- 
dzae pora na manifestacyę proeram i nasz egu wo­
bec wscbodn ego zagadnienia.

ZgadzaJac się z „Narodom', fż w  sprawie ro­
syjskiej program angielski bliższy jest poz’ądom 
polskim od programu frat»cuskiego, nie mozem7 
jednak nie podnieść właśnie w chwil5 oujazdu gen. 
Weyganda, że wtedy, gdy Polska znalazła się w 
obliczu najwyższego niebezpieczeństwa, jedynie 
widok munduru francuskiego oficera wlewał w 
serca nasze duchę, płynącą ze świadomeici, iż 
P*owadz my walkę na śmierć 1 życie, ale przecież 
nie jesteśmy odosobnieni.

Polska decydując się na dalszą wolne, a zda­
je iię, że z tą możL wnścią liczą się bardzo genera­
łów.® Weyzand i Sc «nk^w3ki, musi znać, włc« 
dzieć jasn . o  Je pjd wpływem naszych zwy­
cięstw ubigną, wzg ędnle już uległy modyfikacyi 
zapatrywania Anrłiił i Francy4 na przyszłość 
Rosyt

Polska nie pożąda ziem wschodnlch, Litwy 1
Rusi. Nie może jednak Polska godzić sie na iran- 
cuski punkt widzenia, który te ziemie przekazuje 
odnowi— ej Rosyi. Nie może również Połska przy­
swoić sobie angielskiego poglądu, polegajjcego 
wprawdzie na faworyzowaniu małych państw, na 
kresach Rosyi, jednak tylko pod pi otektoratem 
atigielskSm.

Powt-rzcmy, zwycięsiwo z .polskiego punktu 
w !dzen4a rod wpływem naszych zwyc’ęstw, wy­
rażonego w  iomre unrarkowanej, może przyczy­
nić się do wyrównaniu przeciwieństw, które u- 
wydatn'ła f  łośna uota Stanów Jednoczonych pod 
adresem Wioch. J. B

O obrocie towarowym
z zagranicą.

L  Wizwzst anfononńr ne] ' jr  r.jijscyl ctr^a- 
afrazyl odorczych.

Lwów 27 sierpnia-
(Sp.) Ckazała ślę os^awa, regulującą obró* to- 

warc wy z zagiramcą. Jest oni0 wynik em kuku- 
luies cznych) pnąc przedwstępnych, pnow izo- 
nycb przez mtósterstwo pr z* myrfu i handlu oraz 
skari u, przjz komisyę skarbowo-bu-lżetową Sel­
ma, a wreszcie prze® zrzeszenia gospodą rcze, 
jak C-ei/ra ny Zw ązek Oórn ctwa, Przemysłu, 
Handlu f F o»nsów, Zwi^zrk Polsi ićh Rafmeryt 
Nafty orat Izby handlowo i przemysłowo polskie. 
Już sama floćć initytucyi i zrzer^eń, czynnych 
przy d-cjściu do skuraku tej ustawy wsk izuje w  
doniosłość, Jaka sfery miarodajne ? Interesowane 
prrjT^siuia nnleżytonrJ rozwiazaunu problemu o- 
brotu towarowego % zagrati cą.

Mieliśmy już l;ilkakrotnle spesebrość zajęc'a 
się tym probbmem na 'amarfi niniejszego pisma, 
os ta In :o z okazyi dyskusy nad prijek*ami usta­
wy o cbroc;e z zagranicą. Og.łoszcma obecnie usta 
wa :esi ttż naogół identyczną z projeł tom sejmo­
wym który omówiHśmy w  swoim czusie w  Eko­
nom śc5e.

(>5;ą dysk’isyi, toczonych nad projekiamj ooe- 
cnie ogrośztmćj ustawy, oraz mon: ncem, ,którym 
różniły się poszcząótee pmjekty od sizbK były 
granice ngerercy pastwa na obrót towarowy a 
zag*an«cą. Wszystkie projekta miały za swy pod­
stawę zasadę regj%mentacyi handlu zagTamcLre- 
go przez państwo W 3 powu d&iaJy si*- za ną tmt- 
wet zrzeszenia esób i instytucy bezpośn ednfn tv 
obrocie z zagranicą zainteresować /ch.

..Wprowadzenie wolnego handlu miałoby 
wprawdzie ►- cynujemy słowa protokołu obrad 
Cenfi ałnego Zwiiazkr Górni" to a, Przemysłu, Hatt 
d»'u 1 Finansów — t  ewą-H wie bardziej korzysta -• 
rezuTtaty dla n asz ło  handfu zewnętrznego, rńz 
system projektowany prze^ ustawę o obrty ie to- 
waironiyin z zagranicą. M«jac junnik ta  uv“ <i26

PO®tyk» n ai rtró’ sicajbr or - i  przearysm i ban-
dlt, oraz wymagana chwiK checnej, zebrani nie 
WKizą możmrSci przeciwstaw lema się ograniczę 
n om w handlu wywerowym z tem jedhak zasłrze 
ternem, że sys em ten będzie przejśc owym i kró- 
iflko terminowym."

Jakie zaś to wymagania chwiU dzisiHszej prże 
■uiawńają za parstwo? ą jyglameiitacyą obrotu to- 
waruu'ejo z zagrancą, o tern 5wfo-muje bliżej rhe- 
moryul wowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej, omawiający jedną gaięź obrotu a m: ano wi­
cie Sprawę wywozu polskiego. „Ze względu na 
tocząc'1, się wo-Jnę i jej potrzeby — Oizm ą słowa 
tego uishh ryaia — ze  względów walutowych o- 
raz ze wzg ędti na kon eczno >ć ururhomrema ce- 
3owo zniszczonej produkcyi krajuiwtl i jej war- 
sztalów przez armie nienrzyiaccliskic, uznaje Izba 
hałndlowa i przemysłowa wę Lwowie za słuszre 
I w cbecrycł warunka ch za jkon eczłfC żeby Paiń- 
■sftwc miało zapcwr.oną kontrolę nad wywozem, 
e^ium ochrony rbtfżirhej prodi-kcyii przed wyk.u- 
p emiem jej orzez wyookowartośnowy kapitał za- 
granicżhy ora® celen podn esłema rodz mej Pł ó- 
dluikcj: i jej zniszczor/ch warsztatów, z ari giej 
zaś stronjT, ażeby paJistwc miało zesa-zeżony u* 
dziarf w  rynku ekspoi towymn oraz 'żapewtioną wa 
łiutę zągragiilczna. mezbędmą ńo pok^ca zakupów 
ZŁgraimczr»ych, czynionych przez pańm/o orŁ? 
celem oddawania tej waluty tym warsztatom ora- 
cy, które jej niezsbędiiie potizeboą."

Odiy zatem i czynniki, bezpoś-edn c  z iwtlea *- 
Mjwattemi sfe arnd jjyiąza.ie, godfeiły się na regla*- 
meniacyę państwową handlu zagranicznego, cho­
dziło piziy zredagowE rtu odaiośnej ustowy jedytie 
— Jak zaznaczyirśmy powyżej — o granicę irge- 
reocy* pa^istwa w  tej daied^nie Żac eśn ć te rra- 
tice ćo rozmiarów, Jak najndniejszych pozc.Taw.ć 
n& jomiast jak najwięcej swobody sairr.ym zainiero 
rowainTn (co obecnie w  małą' jedynie urierże nw» 
gło być uzyskane), względn5 e zrzeszeniom io ere- 
5ioii*ów, — oto tenidencye, k+óremi k srowrły się 
zarówno sfery sejmowe, ja  ̂ i zgrupowania inte- 
res outów, i tym to teudieocyom w  poważnej mie­
rze czyni ^adośś cnrawdam ustawa. Wyrazem te­
go jest w p’etnvszyrr rzedzte wwięc e catęj acar.ego 
ryi towarów z poa postanowię^ o obowiązku uizy- 
skan^ pozwolenie w  konkretnym wypadku na 
przywóz wzg ędinae wywóz. Omawiana bowtem 
ustaw a oriew duje iprócz towarów, kaóiycu pr®v 
wóz wzg., wywóz jest zabrońmy, oraz lakłch. 
którt przywozić, wz«l. wywozić można jeidynią za 
snecy-lnem zezwo en.eirii rówjtrcż uowary, {któ­
rych przywóz wzgl. ww^óz po dopelmeciu ogól­
nych war™*1- 3 w, prze widz amych d’a wszelk iego 
obrot1* tonerowego z zagranica, oraz taryfa 1 p»ze 
oisam" cełnemi, nie wymaga specyalnego pozwo 
euia Jest to poctainowleauc, które przy 1 beralnjJ 

praktyce Głównego Urz-jdl’ Przywozu i Wywozu 
(a w ? 1 ład tero ostato.ego 'wchodzą prócs detłegaw 
tćw ministrów ręprezentcnci stowursyszdi i  tr~ 
ganizacy' społeczno-go.podarczych oraz przedsta 
wiciele syndykatów w y w  zow ^ lJ , może nd< ć w  
przyszłości don,osły skutek ev oi-icyjnego przei- 
staczar a, nań obrotlr towarowego z reglameata- 
vTar.ego na wo'ny.

Ogrdindczeiiie rigfeuencyi państw r-,doczne 
jest d l̂e? i w  strukturze oraz składzie wła cL, kie­
rujących obrotem z  zagranicą Gdy d^tąd wł; dza 
mi tem1 były wyłącznie urzędy paf.sb .-owe (fco- 
mssye przywozu i wywoŁa), obecnie naczołuą ma- 
gisu-af Tą stać się ma Główny Urząd v'zywozu t 
wywozu, złożony z przewodmczacegi, mtan. - 
wrnego przez rzad, a zatem na,pr a^opcdoboki 
z osoby, I jdacef mężem zaufana rząrk, ale zamia 
r-rw^Bid z pośród osób "Taktycznie obeznanych z  
DOtozonaani żyicra gospodarczego z przedstawii- 
dedi stowanziyszjń i organizacji społeczno go- 
s>podai cżydt, wysłanych przez te stowarzyszania 
i irganizaicye oraz przedstaw icieli !zb przy .v~jZu i 
a-ywOŁu, oprócz których to caytmików niiAuro- 
kratycznych 7 is' ida jeayme 7 przedstaw'(Seffi m - 
alsłersitwa. Już zatem n iczelna maą stratora wy- 
kaztrie zncczme odchylanie oc dotychczasowej or- 
ganizaryi, śc śJe paftstwo"rej.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE!
Datki pa plefctscy! prz^Jmifa Komitet Obroni K t s i o  Zadu. lwów, pL Haryadd 10
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Jesfccoc w aszym  jest postęp w  składzie 
■władz I. instancji. UdŁiemake pozwoleń na wy­
wóz wtz&\ przywóz, usranawianie cen wywroto­
wych, zysku wywozowego zależeć bectoie od Izb 
przywczu i wy yozu, którt powołane sostooą nie 
wedle zasady terytoTyatoej, ale dla poszczegól­
nych gałęzi gospodarstwa z reprezentantów tych 
gałęzi, przyczeia, o ile w danej gałęzi powstaje 
orgaiTzacya wywozowa (syndyka! wywozowy), 
może ta oigamkacya pełnić funtecye Izby przy wo­
zu i wywozu, jedy&e iła gftłęzi, dia których brak 
danych do si worze tu a o-sobnej Izby przywozu i 
wywozu, stworzone będą anaćogiczin e do 
cych dotąd komisji okręgowe urzędy przywozu 1 
wywozr, ustanawiane w  m arę po rzeby w  po­
szczególnych ''środlkacŁ wytwórczości i łnąndbi, a 
skradające się z urzędników oraz z zaproszonych 
prsedstawcieli poszczególnych gałęzi gosoodar- 
ętwa. —

Jak z potyrższ^sro w ’idać, orgar.zacya i slkład 
władz, kieruj? cych obrotem z zagranica, wykazu­
ją bardzo wybitne znamiona organów autonomi­
cznych, znajdujących się jedyne pod kontrolą 
raństfwa.

Jeiet do tego dodamy, iż uzyskana przez 
przedsiębiorstwo poszczególne wa uta zagranicz­
na, która w myS ustawy musi być oddana ins-ty- 
tucyt firansowei, przez ministra skarbu wskaza­
nej, ma by ć przeznaczona przedewszystr em na 
mezlbędne zakupy zagrań cą środków wytwarza­
nia dła tegcd przede, ęblorstwa, wzgl. dla ra’ej 
grupy odnośnych przedsiębiorstw, to stwierdzić 
n-ustry wybdtwy postęp w  kierunku odchylenia 
$6 od etary -mu w  dziedzinie obrotu towarowego 
z zagram cą.

W e ście w  życie tej ustawy oznaczać będzie 
w  naszem życiu gospodarzem jowv etap, który 
znamonować będzie większa iwonoda interesen­
tów w  haodi i zagranicznym. Oznacza to oddanie 
ialk w  iżnej kwestyi w  ręce bardziej fachowa a 
mniei biuTOKratyczne, niż te. w  który Ji dotąd spo 
CŁywat obrót tow arowy z zagrań cą.

Pil^dsK i.
W  dpi grozy i niepokoju, jakie na Potskę 

przyszły, my żołnierce nie tuzuwamy lęku. Nie 
'“kceważynt: sały tncprzyja^iól, adajei.jy sobie 
dobrze sprawę z ich liczebnej przewagi, ocen im y  
tłók^adn e ten beztmiair wysiłku, jaJciego od nas 
na-nód wyt,jasr>. 'Wbrew jednak wszystkiemu, 
y/brew chłodnemu rozsądkowi ple arźy w nas 
serce me lamii! ŝ ę uStrs-̂ n i dafcicą jest słabość

obawy o jutro. Trw j bowiem w nas wśara, me ta, 
co w  dniach trw ogi w głębi serc sł ibych stę ro­
lki i n!e ta, co ślepe ma oczy a słuch przytęp-uny, 
lecz ta, co sio ca cale życie rachuje. W  dpi zw y ­
cięstw —  w  pychę sdę nie przemień a, w dni pró­
by — nie zna zwątp lenwa.

Skąd ona jest? Jakie jei
Żołnierskie jed zawołanie, rycerskie prze­

zwisko.
Piłsudski l *
Pamłętajce? Po  ulicach Warszawy blada 

hańba ssę słanna.
Tupotem eołdadlach nóg o bruki kamienne 

iidtrza, brzękiem żamdarmsk ch ostróg dźwięczy, 
chichotem szubienic o szyby domostw b:je.

Warszawa m fczy?
Wytężcie słuch! To tmkot pcdatemffKg dru­

karni słychać.
Milczenie —- to czujność wroga zmylona, a 

walka wre, idzie naprzód rwie'... Raz po raz hu­
kiem braunmgów się odezwie, krwą manifesta- 
cyi błyśię i znnów w  podztenue <si<! kryje.

Warszawa milczy?
Nie! 0,n do Jej piersi czubiym uchem przy­

warł, sucha, rc zkazy wydu:e i walczy.
On — Józef Piłsudski, a przeciw niemu car i 

Moskwa!
V

A <k!ej,' wy pamjętace?
Wojna! I znów w dmo zaprzaństwa staje, sła­

bość i zwątpienia wy-po^za, krwawe lany narodu 
ukazuje, wołając: od pożogi i wojry zachowaj jras 
Pa nie!

A tam —  na odach bitew polaki żołn!erz łegnn 
w szarej świtoe, o honor i jutro narodu wałcziy.

Hu ich jest? —  Garść.
Jaka ach siła? — wrary żołnierskiej potęga.
Jakk zsw<ołanie: Polska * od«zw : Piłsudski. 

K ti przeć w nim — car i Moskwa!
*

A tfa’ej czy pamiętacie?
Wojna o Polskę, o id  całość o jej wotność, 

Dwa lata dtobiegiją dwa 'lata zmagań i krwtwe- 
go. znoju Zwycięstwi, klęski Nic to Nie łokcem, 
liitf hćzbą mierzy się sł.a Wiarą serc, potęgą po­
święceń ku zwycięstwu ś‘ę idzie, więc któż po­
nad nas s%Me;sry '

Czyjai wiara ma tak*» imk? Jakaż ufność — 
ten bezmiar i obszar.

F isudski ! ’
Or. — najczojn dszy honoru polskiego obroń­

ca, On armii twórca, On — potęg: nroda wskrze­
sicie!.

ł
ROBERT HICHFNS. 009)

P t  O D M Y  S Z C Z E P
POtS EEŚĆ 

rTdmaCzyła z angielskiego

BR. N E U F E LD Ó W N A .
(C:*g dalitzy).

FrzeŁ ćhwrlę pati zył ną nią surowy n w 7.ro­
kiem, poczem twarz jego złagodniała, dył dy­
plomatą i wiedział kiedy należy brać rzeczy 
]ekko.

—  Macz słuszność —  odparł, —  Będę się 
biunit wszelkiemi siłami. Ale obawiam się Vi i 
nie sądzę, żebym się zdobył na tyle s;ł7 woli. 
by jej być nieposłusznym. No, ale zobaczymy.

Sir Teodor wjeżdżając w Kampanię, ttg® 
dnia przypominał sobie każdy szczegół owego 
popołudnia o zrmerzenu, spędzonego u Frania, 
gdy wtargnięcie dz.eci przerwało ich pogawędkę 
a on ukrył się i z za portyery przypatrywał się 
VioIi w objęciach ojca. 1 trzrz chwilę zdawało 
mu się, że to pochwycenie w objęcia dziewczyn­
ki i te pocałunki, które jej dały zapomnienie, 
miały w sobie coś -traszrego, coj zdradzieckie­
go. Przypominał sobie teraz, ie  gdy ukryła twa 
rzyczkę na ramieniu cjca, jemu, sir Teodorowi 
było jakby mu ktoś nóż wepchnął w serce i ie  
w* tej chw.li bvl w myśli niewierny DolcreCie.

I w przecą^u takiego krótkiego czasu Viola 
musi wyciągać rączyny do niego 1 Straszno, prze­
rażające są <e wi czne przewroty w życiu, trkie 
nieubłagane, lakie niespodziewane. Często jak 
gdyby umyślnie przeznaczyns do zmiażdżenia na 
proch duszy mężczyrey, lub do wyrwania i  s*r. 
ca kobiety tego najstraszniejszego protestu, krzy­
ku, w którym rozoacz łączy się, ze zwierzęcą 
niema1 wściekłością.

Gdy samochód mijał olbrzymi cypryn, któ 
stoi ra stra y po prawęj stronie drori, wiodącej 
z Fraicati, dziwaczna myśl przyszła sir Teodo­
rowi do *łow y: .Jaki on spokojny i bezpieczny, 
a ja co T\.. Drzewa uciek ,ły po obu sfror.ach 
w tył, w zapadający zmierzch, a Campagna, pp 
której snuły się już blade cenie, ze swoją odrę­
bną, pełną goCności atmosfery, z romantyzmem, 
nie pozbawionym dzikości, odduwała się na łup 
samochodowi.

Naraz rozległ się huk, jekby strzał z pisto­
letu. Piętro, szofer, zahamował maszynę a twarz 
jego przybrała wyraz zrezy nowa ae] na wpół 
filozoficznej, pogardy, i niezwłocznie zmieniło 
się obl.cze Kampanii. Już nic łupem była a'e 
olbrzymią, groźną potęgą, odludną i tajemniczą, 
na itórej granicach niby wejska, wznosiły się 
nagje góry Sab Yu ie.

Sir Teodor zrzucił płcszcz, otworzył drzwi 
i wysiadł. PietrO nie lubił żeby mu pan dopo­
magał w czemkolwiek okuto samochodu, sir Te­
odor rzekł zatem:

—  Pójdę dalej pieszo, Piętro. Jak skoń­
czysz dogonisz mnie.

Ni^ drżą wręc serca żn>łnśBrsfc£e nie łamią sf̂ ą 
dusze, bo or. czuwa, on myśli, on rcefejnie, PH- 
sirdzki — 1 acrelmk i Wódz.

Z bolszewickiego
pogranicza*

Specyalhry sprawozdawca ,,Vossische 
Ztg.‘ ip. Słegfried Dydk, nadfyła swonro pi­

smu następującą jiore^nłdencyę z F>rost« łf 
zostających —  jalk wadiomo —  ..ssacce pod 
częruuięm jarzmem :

Prostki, 14 sierpnia 
Kto przeć wojną przedsiębrał podróż de Ro- 

syi, miisiał ntieć na to sporo czasu. I dziś nłc 
sę  me zmieniło pod t?Tn wzelędem, albowiem na 
puzy^cJemo jłrzekroczienia gran cy trzeba czekać 
dosyć dhigTV,

We śr<xlę o  rsymafśmy w Grajewie od konlsa- 
rza bolszewickiego pozwiol śnie aa p śmie, które 
umożliw Ho nam jazdę <Ło Łomży.

Jako przedstawiciele balszewkódeJ włączy 
wojskowej pozostało w Grrjewie k')Bu żohaerzy 
którzy orcaatzają pośród obcej sobą, j pedefrzfl- 
wei, choć ne wroco usposobionej lud,Tośoi (za­
pewne n'en iedkiej — Red.) swą „ajajrmtetracyę1 • 
Przecen ■szyatkjem zwołują sympatyków wszyst­
kich stroimictw socyai s.ywZtttych i wypytują ich o 
dotychczasową r ziałainość, a z jajbardzłej „Za­
sługujących tra zautfan e“ , twior/ą przyboczny ko. 
mitet komisarza, jako ciało doraŁcze — .oczen 
argon żują m&cyę. Ma ona jedynie i vryiącr.. t  
składać eię z tiolszev.'ików, czyli kamanstów, 
Jedjiickżc niezbyt dlokładcie widioczn e badr się 
jch przekopaitu, albowiem w i..IEcy  ̂ zn a jd ę  sifl 
ntnóstwo łudzi, klórzy zgoła bolszewik; jmj n”«  są. 
Jeden z sekremrzy i tłumaczy ośw4dezy[ ml na 
wet zinelnc Otwarci : „Ja nic jestem bclsłewj- 
k ien '“ P rzy pomocy tego prymitywnego aftaratn 
adm'iHstracykreso pracuje tedy komisarz, roz­
strzygając cwfzień tj's ^czne sprawy

Gdy cena ohlebs . ŁStraszaląco poczęła 
wzra-cać, ustanowił konwsan wf Grajewu c^ię 
jego w wysokości 3 murek pcłskdch za furti Za­
broniono chłopom sp: -edaży środków żywności 
iosobom prywatnym, a nrhcyajKi przęsafflują 
każdą fu-ę zabi-rr^ąc wszdką żywrrośc ilg zg- 
rządn. Prawda że obowiązek wydawahfc środ­
ków sipoF rwczych zarząidowj spełnia się tu bar­
dzo niedbale, ępz&go dowwdlem s-ssit a.pi wizacya 
Lorazy.

Opowiadały n*nr tam kobiety s?vtidane na 
nHcy, ie  obecnie przylizełą się loidmośn cyw^ncj

— Sisr,ignore!
I sir 1 eodor poszedł wolnym krokiem ku 

odległemu Rzymowi. Wieczór zapadał, przyno­
sząc ze sobą w darze urok romantyr&nosci wie- 
?om i wsiom, pinjom i dębom korkowym, ka­
żdemu odłamowi starożytnej ruiny i wszelkiej 
rzeczy, poruszającej się zwolna w przestrzeni, 
wszt: kiemu dźwiękowi, unoszącemu się ponad 
nią. Wiatr był lakki, świeży, ale nie zimny. Sil 
Teoćor podniósł rękę —  tak, szedł od Ostif 
i od morza.

Po za sir Tsodorem zaczęły się zapal ć tu 
i owdzie światełka we Fiascati. Nie%.ą+puwie 
lampą świeciła nad szeregami kart pani lassin- 
ghum. Co też robi teiaz mała Viola? A co 
Edna? Jakąż nadzwyczajną różnicę w życiu i 
uczuciach człowieka wywołuje zapadanie nocy 
co dwudzieści a cztery godziny I

Z doli, od strony Rzymu, dobiągl uszu sir 
Teodora oógło: małych dzwoneczków. To zbli­
żał się spóźniony wózek z winem. Nieba irem 
nadjechał i potoczył się dalej. Wielki muł; miał 
głowę schyloną. Pod budą w niebieskie i czer­
wone pasy, air Teodor rozróżnił skuloną postać 
woźricy, pojrązonego we śnie. Tuż ze budą, ną 
beczułce, przykrytej kawałkiem worka, siedział 
kudłaty brunatny pies w białe łaty i bze skał na 
Kajnpanię. Odgłos dzwonków zamarł niebawem 
Gdzieś w da!i odezwał się huk strzału, a potem 
bectenię owiec i jagniąt i melancholijne, oatre 
krzyki pasterzy.

Stada ptaków sunęły pod obłokami ku Al­
beno i Rocca di Papa. Stcgi siana wyglądały
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tytko ćwierć fonia wdcba na tydzeA . Łatwo Po- 
(ąć, i t  miasto pełne wojska było źl-c zaopatrzone, 
ponieważ aJofc§łkX zapasów nie byfeo. Ale jaikze 
może to ludność wyżyć z tai szczupłych racv ? 
Oczywiście, że oeny rosną ben kcńca, mmo, czy 
moŁ© właśnie dlatego ze w Ł o m  W sklepy były 
jeszcze pozamykane, a wszeSk' braidiel wzbronio­
ny. Kupcy ży<Łow®cy w Grajew ̂  zaznacz ą l , źe 
jch fcom sai z z powodu bardzo młodego wieku 
we dorósł do zrom , nenia Po rzeb gosjwU^czycl 
Wszelako zrazu nie tylko zależało °d osobistości 
samego komisarza, ile od systemu, który, zapo­
znając JNfóczenTe ha«d*n. prajmie p« zmpBłnk usrt- 
łiać. Ta okoliuzność prow adzi nieuchronnie do za­
ostrzenia be zirobocŁa, zwl?szcm w czasie, w któ­
rym możliwe sć zwaHez-einia zajęofa bardzo test o- 
srraniezJona Obecni e zwrócił wtprawidz e jeden z 
komisarzy irwafee Są rolnictwo, potrzebujące w e ­
ta sił roboczych. Lecz brak zaprzęgów utrudza 
wielce jes;enną pracą na rob

Gdyśmy w Staw1 szdcach czekaj na podwodę. 
spyt* Vm, czy nic rn^żnaby w jaildcW dofor idi 
przed StŁwiużkami dostać kou:. Na to cale b!tmo 
kom sarza wytach-tęto śnT©Jtoem. Były w dobra*'’-*1 
p ęknę wierzchowce i konie zaprzęgowe, aie dia- 
wriiej! TyHao dilopi maią jeszcze łoowie! I wsa 
rrrej rzeczy: tii&o tu ! ówdize można było zoba­
czyć  w Stawiszkn/ch dtfcika, o^ząt :go chutą role, 
jDałdcfo przesi rzrnie taił ,'cznych tu wie1} ^  
po5’adlcśCj były zupełne (pu&te. Ani ieirną bruzdą 
Pod zas«w  jesienny n’«  przecina tych pól Nawet 
gdyby obecne żtrOTy jako tako wystarczyły, — 
czetp ni- e-rdze — fla prtyserty rok będą pola le­
żały odłog em, ule przynosząc zjidncso pkmu.

'W  obcz^ bcdszewick m c cenią się, — lak 9ię 
zdaje, - -  położenie bardzo nrtymistyczr e, Ko- 
m :S£TZ<? są zdania, że tah się tjs eibawcm odwoła 
a poskic „sowu+y}" obejmą rznd Pracuj? tedy 
tyh&o do Mra i ‘ęą szcręśhwi *j^lf w tym czas e 
mogą laku feko zadowoH!ć potrzeby ludność. — 
Jednakże V  Łomży opcw^adaino w sztabie o wi,e,- 
kich zai>asach zboża, złożonych rzekomo po róż 
nycJi guberniach rosyjskich Gdyby to nawet nie 
byłJ bitiffem tc przecież nerna sposobu przewie- 
zien.a tego zboża z owych dkdic. gdzie Jest nad. 
nrfw, do otobc wykazujących zafootrzebc wan;e. 
Szef sztabu Weger m óv M. nawet, że zboża dla 
Warszawy ..nadciąga*.

Faktem lest wszakże, £e InArść cywilna w 
Łon.ży i B-ejymstoflou zrazu głodt wała i że d:c- 
tychi ;zas na pogran ozu niemą mowy o podjęciu 
tomunkacy kocowe; na nowo. *

W  Prosfkacr zabrano z dworca połowę Szyn 
kolejowych, ponieważ potrzebou ajvo ich gfeiein

jak e »m e  ule, pótwornei wielkości. Samotne 
t leże. wtiioszęce się tu i owdzie w przestrzeni, 
traciły sWoją nłewzruszonoŚć i stawały się podo­
bne do słupów dymu, rozpraszającego się sto­
pniowo w bezmiarze nocy.

Sir Teodor, idąc międ*y obszarami poro­
słej trawą równiny, red był, że pękła obręcz gu­
mowa u samochodu. Gd -by nie to. przyroda nie 
miałaby możności, podapć do niego z il ortmi, 
p«łn*ml poc.echy, tajemniczo, jakby wyzywojąc 
jeg » irozaąćek, przynosząc ukojeniu jego oba­
wom, szepcąc mu do ucha swoje wieczne po­
słannictwo: „Jak ja jestem po za wszilkicmi o- 
bawami, tak samo k-,idy mężczyzna i każda 
kobieta powinni być w końcu —  i na wieki*.

Sir Teodor nigdy jeszcze nie chodził wie­
czorem sam po Kampanii. Nie znał dotąd jej 
tego balsamu jakim jej spokój i ci**a jest dla 
ufnyałuk

Pasterz szedł ze iwoią trzodą 1 z whsl’ !m 
■ em i gwizdał, melodya wybiegała wesoło z pod 
skrzydeł zsuniętego na oczy czarnego kapelusza* 
Odwrócił Się i patrzył przez chwilę na sir Teo» 
dera, ale gwizdać nie przestał* Pt za sir Teodo­
rem ciągnęła się teraz samotna droga. Dobie­
gały go od czasu dd czasu iłeHe odgłosy, we­
zwanie, które srły jikby z fortecy w górach Se- 
bińskich i kanało w wysokich trawach j rżenie 
koniot i te Wszyatkie niewyr ine azmery wieczor­
ne w miejscach odludnych* które słyszymy ra­
czej duchem niż uszami; poczem cisza wydała 
mu się zupełna, a w swej zupełności potężna i 
piękna.

dzid. S n ry  bowułepi należą do mdSaodw. Było 
jednak k łka Icdootaoty-w w parowozowni j parę 
•wo?ów towarowy-di. Dworaec wschodni zupełnie 
i litnistoszał. M iedzy rrtsrm’ ro&»^ trpwia. Na Wid- 
k;?m dwor-ai w Grajewie pusto, jak wym ółt. Ani 
'^comotyw, ani wozowi Jest martwy } pusty. i< 
dio Białegostoku możua się dostać tyfico iur 
^ilopską, Tym sjr -obem jetmak me można wi 
starcraiąco Taopa nrzyd wiek âgo fabrycase go mi 
stta w żywność, naweć gdi by ią skąd eprowadzić 

Na taingu w Łomży w jdz ałem tyCoo owto.’ 
i to pi częśd jKocae niedojrzałe. W  Łomży wo 
X) ie było sprzedawif m%no yajioącej tair cze. 
wonk W  Szczucumb zabn »il lekarz sprzedaż 
M ma togo wr4ać było po s»enii«ch domów i na 
"hwda-ch, jrr^ącyicb do piwnic, straęany z owc 
?ami. Ostatecznie jedna}* n*e moJną prr: rież żyć 
■amemi cwocami. V  kwaterzs naszej w Łomź^ 
dostawaliśmy wprawdb. e także t :ały chleib m«- 
<1o, smażone cairtofki i kaka), oftoerow.e przy­
nosi nawei słodycze, ale z tegio wyntało lylkc 
że armia jest jeszcze dobrze zaor^jr^ ~-ł Dla 
>zerokich mas oeny były Lopełme nledostępr^, 
Chleb po 22 marek zą hirC mięsa wca*a nk* by ło 
można dostać, a — aik nam oi ow ac ane w Szczu 
ctftie — płacono jc pc 15 marek za tuot. Pudełko 
zapałek kosztuje 10 marek polskich Itd, Rubel 
■sowiecki, równający się w Prostkach 10 fen., z<>- 
crał zrównany z .polską marką, a oficyaJrie zró- 

nanc, z .u ą taż, jak mj opowiadano w kwaterze 
s?tabu w  Łmrży njunkę niem-ecką. Jednakże ruble 
'owieckię bierze bsdnośc ^  mjgraniczai tytka wó­
wczas, gdy musi,

Smutne sł<j^jnkj walutowe przyczyn ają się ta- 
'<że d'i tegn że odbudowa sro pod rcza jest ńa 
tym oiiM>r7e prawie zup^lr^ niemożliwa — 
w kwateiŁe tztabu w wspnmii<m t-.n,

nłająuarn dtostarczyć złoża, najity, tuu, wełny 
d, wzanaan za maszyny rolnicze i przemysłowe 

’ że trzeba im pomocy nnszych .uiynierów i tech 
lików, kiórym b̂ dią dobrze płacić. Wszystko to 
esl iedmk mtczyiką przyszłość Na raz e w :dzia- 
em tyłk<, zupe,ny tatad^t gospodaft -y, Byłoby 
-ręczą ooźądi ną, bv wszyscy noszący się z u - 
n arer s^urza polltycznogfl z Rorya sow, przy- 
^trzyil się stosunkom, j/saującym na g.aricy, 
Vyleczyłoby Ich to z marzeń 0 iWszewiżmie któ 
y  tu na ro/rai. czu doprowadził] tylko do z«bo- 
ienia. bezroboda i głodu.

Bolszewicy a.v Czyszkcch.
Lv?ów. 27. siea n a .

P. Mlcfaa%ta Phrt-.fiska, właścrcf-Hta str t- 
gam krrpiarsl i ego w Ryniu, tok przulsta- 
w  ła uaszf mu yspó^pracowiecowi swe afle- 
z^yicłe spot' aae z patrolem br.lszewlck in:
— Poszłam ano dr Czyszric fby coś na ban­

ici kopić, a tir s wyjścia dlo wsi otui taki bosy bar 
ar z karabinem ryta m® :e, gdzie i poco idę.

Powiadam mu św'ęt? prawdę, a on rozłościł 
r ? 1 krzyczy:

*— W y polski szpieg ja was zastreuii!
Ja mu na to:
— Idż. waryac e, porffl* caę ob'aitu)ą. a kub,;te 

'hcesz mordować? Wyśpij aę, do cbo ery cu,±kh j
Jaj mi ookćj.

Tak on m( zagada do koszyka i pyta czy nie 
nam -.szczo j sty“ !

Mj*śk. se: grodu-* jucha, zatkam mu gębę ka- 
waik'en, saceson? cr>m go na wymianu rtoełai, 
iby rai się nie czepiał więcej,

Odkrajałam mir więc kęs tałW, że prawe za 
20 'koror_, a tu nadchrdzi jakiś starpzy. Musiał sie 
właśtne gdziesik kąpać, bo był ca Baer be? jantek 
n tylko w tnarrlu.

Podchocfo do tego, co był w  portkach i chlast 
to w pysk, że to kubite bianą rabuje, a (pow'adla) 
i iak wszyci.r krzyczą, że bolszewicy złodzieje.

Tale napędził +anuego precz i.móiri, cobym 
,̂ 'e n e bała. bo o n ’ est kąp'tan I or nuiie Pbrotii.

Myślę se: cbo!eoa-ś ty nie kapitan, skoro na 
golasa do kuW‘y ^.dcriodzisz — i ciicę iść dalej.

A on ze nmą 1 gada że musi mm e zrew dować 
czy niemam orużja.

Źb to jedn ik było już pod chał *pę kum*., wfec 
sie go nie bałam ino mówię-

— Nic pap. n e bęob e rewidował, bo tu me żar 
ritm rogatka i macaj pan leipiei jakie młodsze- bo 
ta na św Michała aktrrat óO lat Jcończę

Ale on talki Hęga łapa do koszyka, wyl.nuŁ t  
niego półtora kila salcesonu, tepke sol, i dwie pa­
czki talkowego tiabaku

— Eto — powiada — moje
Zakręcało mi sie w  głowie, jakbym śwtetpgo 

W tą dostała, Myś'e se; zwslne go Irosr îneTn w 
'en kudłaty łeb albo jak,? Cto-też zaraz salceson 
do gęby i poczyń* żreć.

— Toś ty taki kapitan? —- krzyczę na cT go, 
— Bcdajeś nie sk’Sł po śmierci, ty dayócwi zatra­
cony! ty sr ba cza łuęrskóro!

A on nc, inc żarł, a tyle mini rateesona w  “gę­
bie, że me mógł mi nawer odw>wiedizW Knnów 
ne było. bo uciekł5 handlować także n»*i n^ahre 
juz czem, w ec wróciłam sie do miasta. Nie mó-

ROZOZIAl XX.

„Bridi nos *da jedną Wielką zaletę. Opano­
wuje umysł. Grając, jesteśmy tacy pochłonięci, 
te niepodobna myśleć o mczem innem".

Księżna Mancelh dała Dolores tę receptę 
na zapomnienie pewnepo południa w pałacu
Wbino. Dolores przekonała się w :iąju wi sny, 
że słowa te zawiera y prawdę. Gdv była szczę- 
śli a gr-wała w bridża tylko niekiedy, na czwar­
tego, l dlatogo, że grał każdy- Tur .2 grała dja-
te.o, żeby użyskać krótkie okresy zapomnienia i 
bridż Stał się dla niej nie rozrywką, lecc narko- 
tykietf., uciekała s'ę da niego jak ucieka się 
kobieta, cierpiąca fizycznie do morfiny. A wraz 
z z’*r-astbjącetti upodobaniem do gry, wzrastała 
też szybko jaj sprawność ^  iczj.

Żyta teraz głównie w święcie, w którym
błahym aprawom życiowy m nacawuno doniosłe 
znaczenie, w którym moda *łwir !ła upodobania 
osobiste, a wolność jest rzeczą nieznaną. 1 usi­
łowała oszukiwŁĆ s LbiP W stosunku do tego 
świata. Brany leklło miał wój wdż'ek i v,arto ć. 
Dolores wszakże nie była w nastroju brania 
czegokolwiek lekko. Uczepiła się pióra i usiło­
wała Zomienić je, mocą wyobraźni w sżtabę że­
lazną. Była, jak dJecko, k'óre, trzymając w ręuu 
kamyk, zamyka oczy, zaciska zęby, i postanawia, 
ie  kamyk muti stać alg monetą.

Pod wpływem swej utajanej niedoli, stała 
się chciwa i pragnęła mieć wszystko, cu duć 
moi- świat, w który się rzuciła po zapomnienie. 
A świat ten, podobnie jak miał stronę płochą,

miał też i stronę pozornie poważną. N etyłko 
tańczył, ślizgał się, biesiadował i grał w nridża. 
Słuchał także muzyki, rozprawiał o pulitydc { wy-s 
dawał wyroki o literaturze i sztuce. Dolo-es 
grała w bridża prawie każdego popołudni* i 
każdego wieczora, ale niedzielę spędzała zazwy­
czaj wieczór w domu niej tklej pani Eldridge.

Pani Eldridge była wdową po bardzc bo­
gatym Am dl;u i miała w Rzymie sławę kebiety 
bardzo mądre;. W średnim wieku, zróW K Ważona, 
obderzoną była umysłem żył rym i czynnym na 
pozór, w rzeczy :is ości zaś miała zamęt w gło­
wie. Spocy alnym jej darem było padswanie 
inteligentnym gościom tematów d*> dysku si, w 
której sama nie brała udziału; dla tyoh zaś» 
ktćrcy w takich rozprawach uczestniczyć h!» 
lubili, miała w pogotowiu muzykę. Je li kto nie­
ostrożny usiłował w iągnąć ją gt.biaj w. dysl M sye 
nad poważi.ym przedmiotem^ pani Eldridge to­
nęła niezwłocznie.

Niemniej w c.iłcm -zymrkiem towarzystwie 
wielkoświatowem mówiono o niej jak o kobieciw 
bardzo mądrej a bywe nie u niej w niedzitlę na­
leżało do „dobrego tonu".

Pewnej niedzieli wiaczorem Dolores zjawiła 
się póin< w starannie urząclzoneirt mieszkaniu 
pani Eldridge, na Piazza dell* Indipendemia. Na 
ścianach pofóZW eszane były wspaniałe kopie 
Sławnych mistrzów włoskich, których większość 
malówał artysta florencki pized wielu laty

(C. d. ruj1
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wie, abjtn sie na bo,rzew f ów c'-eszyła, łak te In- sam? w z j  tylko ma’ą? Juz dużo -óinych psi< hr- 
iie, (uchowaj Boże!? ale byłam cieska\/a ich wi- chów wJzialam, ale meda{ mi Boże -ecsscze raz 
lzieć. Cc on: chcą bdnym ludziom rozdawać, jak spotkać takich lal udrów!

Dalszy c:ąg telegramów zt str. 1-ej.

Polska prowadziła tylko wojnę obronną.
Te fakty histo^ czne, które marny za sobą, 

wskazują na to,:' że stosunek Rzeczypospolitej 
Pols iei do Innych narodów opierał się na zasa­
dzie uznania praw l ażd< go narodu do wolności 
i swo ctdnego demokratycznego rozstrzygania o 
swoim los.e, oraz takiego u.egulowan.a swego 
wewnętrznego ustroju, jęki odp.>w'ada prawdzi­
wej woli na>oiu, w rażonej przez wię.sz^ść. 
Takie zesady pnlityczne wskazał narodowi pol­
skiemu kilkakrotnie Sejm Rzeczyposp. Polskie}, 
wybrany na podstawie powszechnego, równego, 
bezpośrfd iego, tajnego i ptoporcyonalnego wy­
boru b^z rótn cy płci, Sejm ten w przeważnej 
części łożon, z chłopów i robotników polskich, 
którzy demokratyczny swój charakter z~d~mon- 
strcwali najlepie; przeprowadzeniem ustawy o rie- 
formie rc-Irej i ustawie •  ośmiogodzinnym dniu 
roboczym.

W tym samym demokratycznym sensie poj­
mując zewnętrzną politykę, Polska Juz na po­
czątku r. 1919 uchwaliła j ubliczne oświadczenie, 
iż Pob.ka prowadzi wojnę wyłącznie dla obrony 
i dla zabezpieczeń a s-voj wolności i granic. 
W stosunku do sąsiadów uznaje ona pełne pra­
wo samostanowienia o swcim losie, 
j W stosunku do ziem czysto ros., Rzeczy­
pospolita nie mogia stosować żadnego imperya- 
ii: mu, gdyż
stopa io ł.iierra  polskiego nie dotknęła nigdy 

ziem rdzennie rosyjskich 
I r*..d soc. ros. rapubl. rad nie czuje się chyba 
spadkobiercą grabieży, popełnionych przez rząd 
carski na z emii eh litewsko * L a o r s‘ ch i ukr. 
przy dokonywaniu rozbioru Pols i . (?).

Nie inaczej postąpił rząd rosyjski federa* 
cyjnc< soc. republ. red, który korzystając z chwi" 
lowego osłabienia Polski, powtónre pchnął swo 
je wojska na jej terytorya, 
w tarjnął f l ,  boso w ziemia niezaprzeczalnie 

etnograficznie p olsitie,
*ię ja nawet po Warszawę, rozszerzn równocze­

śnie manifesty i odazwy, zapo riadająee zapro­
wadzenie w Polsce systemu sow., który ludność 
stanowczo odrzuca. Co więcej urzędnicy rządu 
zow. starają się wbrew woli ludności na zie­
miach polskich ustrój sow. realizować pod orlo- 
nq bagnetów czerwonej armii

Kimoto wszystko, niezależnie od zmiennych 
kolei nierozstrzygniętej dotychczas wojny
Rzeczpospolita1 Polska i radal prrgnie szczerze 
pokoju z federacyjną socjalistyczną rosyjski, re­

publiką rad
pokój ten bowiem leży w interesie obu narodów 
i całej ludzkości, wycTerpinej długotrwałą woj­
ną. Pokój ten będzie moziiwy i trw»ły ^dy bę­
dzie pokojem sorawiedliwym i wynikającym ze 
szczerego porozumsenia obu narodów,
prży wzajemnem lwzylędnienlu rzasadrlonych 

interesów politycznych i gospodarczych, 
i tak ureguluje stosunki, aby nosiły one chara­
kter trwały i zadowalający obie 'strony. Szczere 
porozumienie będzie największą i jedyną gwa- 
rcncyą pokojowego współżycia narodu polskiego 
z jego wschodnimi sąsiadami.

Całkow!tn nietykalność, suwerenność, nie­
podległość Rzeczypospolitej Polskiej w 
granicach niezbędnych dia jej gospodar­
czego i politycznego rozwoju, absolutne 
niemlfuzanie się w jej sprawy wewnętrz­
ne —  oto zasadnicze warunki naszego 

uokojow^go współżycia.
Na przyszłość Polska ze swe! strony nie za­
mierza bynajmniej mięszoć się do Spraw we­
wnętrznych innych narodów i pańrtw, uznając 
w pełni zasadę, że każdy naród ma prawo rzę- 
dwić się według swej woli.

W nadziei, że zasady te znejdą pełna 1 
szczere zrozumienie u delegacyi rosyjskiej so- 
cyolistycznej federacyjnej Rzeczypospol.taj rod, 
i że ze zrozumienia tego wyniknie trweły, spra­
wiedliwy i demokratyczny pokój dla dobra lu­
dów, delrgacya Rzeczypospolitej Polskiej przy­
stępuje do obr ;d nad warunkami roztjmu i pod- 
£ tawami pokoju.

«po..ty<—i£e nieod* m i  <We“ . Ten mTtJlw otaolś- 
o ty sfcJo si ęprtz&to osią w. ” ri, któna w razie 2 o- 
tada sejmu wybuchnie z OUą zccńekłofcią. Zy~  
"  !°ły unda Jcc w, nc ga zdama, że chwDa obeerta 
nie jest odpowiednią ćn  wszczynania wojny 
mowel 1 Bie nadaje ^e do ^wotsiia sfeimu. Nad* 
mienić należy, że utworzenie propagandy zagra 
mcznej opiera sie na układzie, w myśl którezo so- 
cyaliści wzdęli udział w  gabinecie i wyznaczyli 
Daszyńskiego, jako reprezentanta kluba dc rządi 
Daszyński (A imając swe stanom isko w  rzgdjzie, 
z a s t a l i  sol He pio^ołarie do życia propa^ra-^y za. 
granicznej.

Worszawa, 27 sierpnia.
(P A T  )  Na skutek żądania Z. L. N., aby 

sejm został zwołany, marszałek sWjmu Trąmp^ 
czyńaki -wyznaczył posiedzenie konwentu senio­
rów, na sobotę, 28 bm. gódz. 12 w południe. 
Konwent rozstrzygnie kwestyę zwołania sejmu.

NARAD* CZŁONKÓW RZĄDU.
Warszawa, 27 sierpnia. 

(T^Iei.) (G) Wczoraj p-zvhył z fnontu do 
Warszawy Naczelnik Państwa i powołał do siec (  
niezwłoczme na naradę cz? mków -ządu. Narad* 
jprzf ciągnęły sde dn późnej godziny w rocv

BEZCZELNY CYNIZM POLSZEWICKI
W ie^ń, 27 sieifpffa.

(Telef.) (G) Bolszewickie pismo w  L widynra 
-Daiiy Herald*4 donosi z Mińska- Polscy de’egaó 
pokojow: żal§ się, że notowano ich w  Mińsku w 
brudmyc.i mieszkaniach, Rzj.d! bolszewicki twier­
dzi, że deiegŁcy? pokdriej przydzielono na kw- nery 
jeden z ncjleps zych domów w  Mińsku. Niestety jel 
dnak wszystkie domy w  M ńskui już poprzet nio 
za bjtoośd Polaków1 w  tym mieście zesłały prz>a 
Polaków tak zanieczyszczone, że bclszevncy do  
odbic tr miasta rle byli w stanie doprowadź ć ichi 
do penądiku Zrobiono jednak wszystko, co moi'i- 
we, aby delegacyi polsikiej zapewmć znośne nie- 

iszk.ar.ie. To don;esięr e dziennika angiełskieyo iesf 
dowodem mes*ychaa, go cynizmu bolsrewk^-śego.

RZAD POl SKI ZAPROPONOWAŁ' WYMIAN? 
f . lK  MIPTCIEYICZA.

V.'arSlzawił, 27 sterpma.
(Tel«f.) (O) Dmgą przez CzerwoŁy K tz y t  na 

deszh w'adiomoÓĆ, źe b. minister Łphrwłzacyi, gt  
ner?lry  komisarz rządiui db ziemi w^łilhrkiej i frot, 
tu podołskiego Minkiewicz rre z.gnęł w ójw^odó 
z Płosklrowa, lecz żyje j znajduje sę  w  nlbwou. 
RrąJl polsk oragine go wymienić i zapiiotwtMwaj 
ns wSWlanę bcszeulk, 'Yorcbiczr.

O POMOC DLA LUDNOŚCI LWOWA.
Kraków, 27 clerpara.

(T elef->. (G) Dzłennfr1 oglzsz&ją nast ?pu,ąc® 
I 'SmrJ: Zapraszai.iy m cszkańcó^ Lwowa i Ma­
łopolski wschodńiei, prz^jywających w Krabowu. 
fcf zi-brcwo celem obmyółeiL»ą śnodkóm potmj-^j 
dla htdirośc5 Lwowa, które to z^bra«e odbęctzią 
się w ®ail Rady pow w Krakowi “w r.odafelę, o, 
goJz. 11 orzied połuaruierr A. Cielecki
W  ład’ . Godlews111, A d a m  Konska Augmt Loziń- 
ski, Jarzy Mlchaiski, Steian Morsie Sfan.' Kieza- 
zitowsć Leon Piniński, Kazimierz PrziTbyslawskJ 
Alb n Rayski i Stan Siarzyuski.

W rejonie B^Srka— Przemyślan) 
ciężkie waiki-

Lwów, 27. sierpnia. 
Wydział II. szu bu D. O. d. komunikuje; 
Rejon Bełza i Żółkwi f* !nie w nos: o 

rękach.
W rejonie Przsmyślany-Bóbrha rozgorzały 

ciężkie walki, atakujący nieprzyjaciel natrufia nr 
zdecydowany opór neszyćh wojsk. Bóbrka v 
naszych rękach.

Pozatem większych działań bojowych ni*
było

S o w h t y  n ie  z a w rą  p o l io ju !
Chcą walczyć aż do ostateczności!

W całej ^osyi zarządzono pov;szechną irobilizacye!
Wledei, 27 sierpni.

(Te)ef.). (C ) „Wiener Mcrgen 2tg.“ podaje, 
tade*zly ze źródłj autentyer-neso w adomosc, 
.vedie kiórych rcąd sc~.’l©tów nie zawrze pokoju 
t PtjK-ą ale h czyi będzir wafltą d? astatec^nc- 
śc,. V» c jje j IŁ -urządzono ogolną mobili

zacyę. Rząd Lenina i Trockiego chce walczyć 
" i  do ostatecznego pokonania Polski, gdyż 
zdojc, s ib :e dokirndnie sprawę, że przyznanie 
się do klęski zawarcia złego pokoju z Po stą 
byłoby końcem sowietuw.

R z ą d  s o w .  c h c e  w o j n y  z  A n g l i ą  I  F r a n c y ą !

Włstfćft, 27 Sierpnia. 
(Telcf ). (G) DzienciScj donoszą, że nąd sov». 

M  do wojny 7 Auidn I F.' ncyą.
7.v ’źj ku z ti ui placem p^soskkid ut— . Jka i

oerlna do Rosyj Envera Baszy, który chce wy­
wołać na grarlcy poshdłości angLolsk ej powsfa- 
nti.

• E n d t c y f t  r z u c a  H a s ł o  w o j n y  ^ o i a o w e : !

Związek Ludowo-Narodowy domaga się zwolrnia Sejmu! 
Motyt^y osobiste osią podjętej walki!
Warszawa, 27. siórpn a, 

(Teiof.) (pCJ). Ze strrOy bj rtodowel s  meławsy1! 
jrdło w< zwaj bas^ rozpoc v*cia w\iJoy d^afowet 
, cwnzek ^ d o w o  Nwodo * > uchwalił pitrnówicte 
łpmagać: idę zwoiat a Mj ZycZerue to przędło
ty ina^szcłjk 28. bm. na oawćńcie : e.iiorów.
Marszałek sejmu na sw^ytrudB oświadczył, że 
tonwent sen/wów nie co*.::- yga spn” vy przez 
Ełcsowinfn, lecz optefa sic ?.a oprolaJi v, ypowle- 
Jzianyoh przez przedsta . cieli klubów. Jeżelł 
tąd«iie Z. L. N. będzie za sotoy ' kszotsć 
fcejmiu, wtedy marszałek zwoła. Jeden z

przewódców konserwatywnej grtjuy setaowe! 
«?w5ad<atył na Zapy tanie, że wniosek endecy* jest 
odpowfiddtdą r a ostatni.) uchwale R. O. P., która 
opf W .  a  prółekt 1N2 yn& . eatst dotycząc^f* 
utwożtziaio pofeLlej pro > 3ndy zagn „T  Po­
nieważ Z. L. N śprż&ciw ł się temu, a R O. P. 
b W zlę łi dotyczącą uchwale minio pmtestu p. 
S’ arbka. Dubaticrwicz:. : Tr impczyńskiego, on 1> 
cyj ujstamowlł^ wytoczyć psrawę jtnzsJ fatum 
.ejtoowe. Endccya czujo główc e rozżalona 

t.-n. że 'siicf ’ :rezydttrtl fiAitedów Daszyński po­
wołał 00 propagandy ZagrapJ siMpi Osóbbtości
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Wieści z bofszewii.
Lwów, 27. sierpni*. 

ł ^  '  SĄ DY BEZ USTAWY.
i(u )W . Roman* rewie® -lali się w „lity estiach" 

oroskiewsikich, że sądy puikowe nie rataja żadnych 
ustaw, ani instrukcyi i apeluje do rządu sowie­
tów, aoy u' jakiś spjsób zaradził temu.

AG I; ACYA BCn-SZEWUau NA Ul<R/ INIE.

(u) l )  polityka sow. na Ukrainie**. Pod ta­
kim tytułem wydał rząd bolszewicki broszurę, 
zav terającą 35 stronic druku, a zachwalającą ko­
rzyści dla Ukrainy ze złączeniem sic z R-csyą so­
wiecką
| 2) „Po  walk" z łupieżcami polsl >and“ . Ulotna
Odezwa, nawołująca Ukraińców do walki ze 
szlachtą polską i armhł Petlury. 
f 3) „Przeciw panom polskim1*, mowa R?k<vw- 
Siktego, wygłoszona na zgromadzeniu robotników 
W! Charkowie, 9. imja hr.

4) JDo braci Gaiicyan**, odezwa wydana w 
■ l̂odT-rfoc®! skach w  języku ukraJiskirr, przez 
Ga];c. Komitet orga.dziacyhiy, a podpisana przez 
Konara, Barana i. Miroszmikowa, w której w zy­
wają ludność niską, ażeby z zaufaniem adne siła 
się do wtadz sowieckich, tern bardziej, że „polski 
Ctrtop i iobotaik nie bije sre z bolszewikami 

T 6) „Do żołn ei zy polskich1* (Nasza <v$pło- 
jwiedź waszym oSceromT Jest to odezwa ulotna, 
podpisana rzekom^ przez Gzerw-onoa rmiejców 
Polaków ] wzywająca żołrrerzy naszych do* od­
mawiaj i posłusze istwa oficerom.
^  (!) JNasza odpowiedź**. Ulctne pismo, wydane' 
przez oddział poLt. 14 armii, w  którem glcsi się, 
ze z „parem Piłsudskim1 i baronem Wraugieu. nie 
można zawierać pokrju.
K 7) „Towarzysze Czerwoiuoarrróejcy!“ Pismo 
nlotne, odzywające do pochodu na Galicy ę, ażeoy 
ijrć ppmc" braciom, gnęb mym na Węgrzech.

«HLAD DEUEGACY1 UKR. NA 2 KONGIGSIE 
DL INTER, fACYON AŁU.

(u) Jaśce delegatów ukraśńslrch n i 2 kongrc- 
6 '  III Interaacyomah1, wymieniają „Izwie. 
ątih“ następująco osoby: Rakowski, Artem, Ma- 
pudski, Sk yprnk, F. KoByw-łBłokytnyj i delegatki 
Mojrowa : Popae ’. Byli tam rówr ież delegaci z 
Jaaiicyi, lecz nazwisk ich nie wymienkmo. Akces 
Swój do III Irtemacyonału zgłosiła również ukra­
ińska partya> lewych socyalistow-rewciucyjni- 
łtów (twrotbistów).

ŚMIERĆ DZIAŁACZA SOC *

frij !W Ufie 'marł stary s. d. B. A. Koków 
pracujący wspólnie z F locbanowem w grupie 
„Wyzwolenie pracy**.

REW. KOMITET POLSKU W  MOSKWIE.
(u) W  Moskwie utworzono Polski Rew. Ko- 

hritet, do którego musieli należeć n etylko komu­
niści, lecz każdy mężczyzna, który umiał p0 pcii- 
sku mówić. Sekretarzem tego komitetu był M. K. 
Zieliński.

derewany został na frcmt DÓłrocny, gdzie zdoby­
wa również szereg miast. Następnie formuje na 
Kaukazie dywizyę kc mą i odznacza się we 
wszystkich walkach 10 armii. Kolo Wiekdkni?- 
żewskoj rozgromił on dywizyę góisk?, i dwa prt- 
ki przeciwnika. Pod EgOiiewskrem byt ciężko ran­
ny, lecz już w lutym 1920 forauje ota nowy kor­
pus konny, a równocześnie organizuje :ia Łiółwy­
spie Tam Lińskim specjalną flotyllę. Jego J,0-dnio- 
w f  pochód od Dźwiiiy do W3na był prawdziwym 
pogrotr^m armii polskiej i rozstrzygnął losj oPe-- 
racyi wojennych w  Białorusi. Komitet rew. so­
wietów obdarzył go złotym zegarkiem i orde­
rem „Czerwonej Gwiazdy *. Możliwe, że \  obecire 
na boncie małopolskim zdobył Gaja może na­
wet więcej zegarków złotych, lecz stracił nato- 
.niast swoią sławę junacką.

riACEU.AN£.

jest w ztpehue dobrym rtatne Tvfflrr dwór nieco 
za szczupły i ograniczony.- Tu pędzi żywo. w 
absolutnym sirókoju j w fcorrdowie —  niby zasłu­
żony emeryt. Mirast sądu, grożąceg mu od mil o- 
nów r-.-. sielska idylla. ... W

R  ł f  fitl IB B  Nk< ean.coo, 4"»o.c-»o, 3 0 0 .0 0 0 , 
M  H U  W  1* 5  ?»9.O0h, l* łO .K 3 , 80.009,
U lY f M P M K P  30.ftOO,49.000Rd.łąpł!''!e3W)Ow« 
W f U l t m s E  gianych v kwocie I 'V, 2 5 , » » 4  000
przypadają na V  klasą (ostatnią) I. Polskiej Loteryi Klasow,
SMT c o  d r u g i  l o s  w  j g k y w a . m
Ciągnienie codziennie oi 3 3 w r e t i ia  

cło 9 paźdZierniKa 3920 ro L  i.
Ce->a lo=ów: */2 M.c. 201r—, */4 Mk. I00‘ —, Vs Mk. 51"— 
WysyfHa los 6tar ?i.. poprsedn lem  prte. 
Kazaniem n a le irto ic i lu b  za Zaliczką, 
Zeirów if najszybde], jak d ługo  ieapasstar cy 
w koH l turze I ! ,»a‘ ztur. P. 441

iw Prz^m fltui P lzt Ma Tramie I. S. d9d7

TU T K I I  B IBU ŁKI G IG A B ITO W E

N l . aP R Z iO W S jS Z jjJ  J A .C ® $ C J  
S « r  W S ^ B Z > E  >50 N A B Y C IA .
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona I. 2i)-

*>siO

KROBM KA.
Repertuar tpairu m l^A^go.

Piątek 27 sierpa a. w  Wenecr**, one
retka w  3 aktach.

Scfcota, 28 Liermia P°mytsł parny Franc isakl*1 
Komedya w 4 aktach.

Nhdziela, 29 sierpn a „Rycerskość wieśuja- 
czia“ i „Fajace**, opera.

Pór :i działek, 30 s erpnia „Noc w Wenecyi*' 
operetka w  .1 aktach.

Początek przedstawreń q pwte, 9 wlecz.

Chochlik *7 Cc oseiiin. Znpełme nosry pr-yiys-.
2 zabawne fa-sy. .Duiożkarz w zaloi ich" i „ldjota", 
n o w  zaangażowane siły solowe i Bioakop. Bilety u 3 • 
bty^a, Lcgior.ów*3. 1S0I

—o—«
Kr^k^w dziękuje jfen. Wayga^dowi. Na

onegdajszeni posiedzeniu krakowskiej Rady miej­
skiej przyjęte wśród ok as^ów następujący wnio­
sę k: Rada miasta Krakowa składa hołd generał. 
Weygandowi, który w rycerski sposób w imieniu 
F rancyi przyczynił się do zwycięst wa nad odw iecz­
nym wrogiem narodu 0’ skiero.

Sf®ry gospodzT^szynkarskie dla ran ego Żct- 
rierza. Wczoraj o g. 6 wieczorem odbył się w sad 
obrad Rady miejskiej wiec irtow gospods* o-szy«h 
karskiegu. Przcdnimiem obrad oyło podjęcie aik- 
cyi celom dożywiania chorych i ramnych żo«ie- 
; rzy w  szpitalach. Ucnwi :ono następującą rezoiu- 
!cyę: „Członkowie Stowarzyszenia goiypodn o- 
!szynkarakiego wraz z sekcyą restauratorów, ka- 
'wiarzy i cukieriników chwalają zająó się doży­
wianiem raunych i chorych w  szpitalach wojsk, 
lwowskich i w  tym ce!u utworzyli komitet, złożo­
ny z następujących osób: pp. b er.recki, rrzewo- 
dipiczący, Borowski, Koloński, Kor^k, YLor, Ar­
nold, WalJnr Komitei wraz 7. dtuartameutcn, saoi 
taniym DOG. i K Obrany Państwa zajrrie się ie- 
parłycyą na paszcz“gólnycl członków na dos^rr- 
czen:e potrzebnych artykułów, .aicoteż koutn 'a 
obvwatelsJcą nad żołmerzt m

(k) Z trmrw^H. Drobny ale smrłtoy -wTPadeK 
zdarzał się wczoraj', sn utny dlatego, iż powtarza 
się on dość częsło w  tramwaju lwowskim. Oto do 
orzodziału wsiadł raony żotLierz, który wypusz-

R o d o v » ó d  li d z E B ł a S n o ś ć  

t o w .  G a j a .

Lw ów , 27 sierpnia.

(u) O row. Gaju, który wraz ze swojemi wata­
hami plądruje obecnie Gaiicyę w&chwdnią, znajdu­
jemy v, brrfszewiclhej ,jP:awdzie , wychouzącej 
w  Mcskw.e, .następujące informacye: ,Przy zdo- 
jbj eju .WJlna odznaczył się naczelnik korpusu kon- 
ipego tow. G°ja-Beznupkanc, były podoficer starej 
jaiffij. Liczy on lat 32 Od r. 19x4 brał udział w 
pięciu większych walkach i aużo potyczkach, 
tudzież wywi idach. Ze swoją rotą zdobył trzy u_ 
imocnione p >zycye pod Erzerum i w  dolinie Sza- 
racbrr.uóstatj. 3V czasie wojny domowej walczył 
jGaja w obronie rządu sowieckiego w Turkiesta- 
trie. Z końcem r . 1918 zamianowany komendan- 
teiii, zdobywa Oreraburg i Urałsk, a 1. marca 1919 
nzkraczi do Orska. W  sienrru 1919 r. odkomea-

S ś e d z i b a  e k s e s s a r z a

n i e f n i ^ c k f e g o .

Miasto wjU 1 ogrodów. — Miast sądu — idyllą.

Bcrłir, w sierpniu.
Ołecrem m pjscem zamieszkania eksceaarza !f" ,0lir5r ze szp.t !a, po wyleczeń., u z  widoczny di 

nnnieci ceo  iest hotenierska ..nc».»woSć Do.ro. S J g  W J  - > S S
c-oar. Jtazal sobie p ^ t a l  - ramei, ^j  . • i 1 i n >1 ;_■ „  .. me praycomuał wprawo ae zupełnie ubyn  woj-
mu n*da! ^  ^  ' M.ęjscowcuć ^  : « a ^ 'a  ^ z y st^ fe  p o b ^ -
ę W W  F ;’ ix B; umaom w p w n i i  „Ueber mu łery Nte bylob. a  yê  ^ to ^  

Land una Mcer w riastępmlby sposoU : sce(ny , g.yby me b, ł mu obok siedzący
.Prawdziwe miasto will i ogrodów. Jedna żołnierz powiedział, że raf zapłacić za tram' faj 

część położona w olbrzymm parku, wszędzie ! jedną markę, gdyż tak płacą wojskowi, Raurry 
szalony wprost przepych j’ bogactwo kw.atow — żołt erz okazał kondisktorowf swe pepiery 3ość 
Między ogrodami wznoszą się wspaniałe zanik, ich tam było, zdaje się że wszystkie jakie tylko
i w Jc.

Przechodząc obok starej kaplic; należącej 
dc ,.Uuis te Door.n“ , — pisze odwiedzający — do­
chodzę pc k lku m4n” itiadh do głównego wejścia 
tej pos ądłcścL Po lewej stronie wzwrsi się ma­
leńki dojnok a wj-dśnięt.vn, w ścanie napisem

pos'adał. Kondukior p& — obe^rniró ich ośy iad- 
r.zył, że markę płacą tylko ci wojskowi, ictórzy sf 
w  mundmze. Po dłuższych pertra&tacyach z m~ 
mym: jądacyim — dotj-czący żołnterz bowiem mil­
czał — pobrał koradiJdctor za bilet M ko ■'ratkę. — 
Takie i podobne im sceny, niestety dość .często

. 'vodctta“  fszyidwacłd. Domek ow służył dawniej sc  w  tramwaju Iw  wsbr-.. . d e w ^
za mieszkanie ogroJnkoyi. Po u^nczenu  nowe- m°  dIa<S&ę°  W ^ -t0rZy tak ,lJeprz5^ U e CK- '̂  
we go, w  stylu staro-hoien. budowan-ugjo domikiu dla 
odźwiernego, 'zndiknie tamten z pow erzchmi ziemi.
Posiadłość całą okrąża głęboki rów, wypełniony 

' ;vf>dą. Przez rów prowadź na zamek w jedneir 
miejsca most drewnany, bacznie strzeżony przez 
policyaniiów, gdyż wejście na zamek jest surowo 
wrbror:one, Cały teren jest okolony ponadto dru 
dani siatką. 3 metry wy-sbką i zakcńrzoną dru­
tem kolczastym. Za zaaruoem znajduje sę  las li- 
śoasty, tak gęsty, iż zda s'ę wprost me dó prze­
bycia. mby pusreza oc’w.eczna. Wogó'e n. uszika- 
jąs w ze mku tym, szczególnie w  -ecie. raj, się 
wrażenie zupełnego odcięca od święta.

Tutaj przebywa były cesarz, ciuawła, 'budu­
je, żupeme jak za danv nych czasów. Zdrowie jogo

szą się 0 0  naszych żołnierzy, a tern bardiztej do 
żołn erzy rannych, może właśnie w  w ilce  o 
Lwów. Wartoty, by dyrekcyai MKP prz^omiŁa- 
ta konduktorom rowią ustawę, że wojskowi, któ­
rzy wykaż* ssę odpowiednią iegnymacyą, płaq 
za tramwaj tyko ledną ms rkę.

(? ) Ceny w  Ro&yj ro nrieckjej. Afisze z wyszcze­
gólniał emi horenLalnemi ci jami artykułów pierw 
szej potrzeby, jakie panują w RoSyi sow ieck i' 
budzą duże zainteresowanie sfer, <%, których zo­
stały wydąne, tj roboto czych. N~wet ci nieliczni 
którzy zatknąwszy się tu i ówdz e z zbrodn ez- 
agitacyą łudtziliby się obietm canri „rajskeh** stc 
suwków pod rządami sowieckhr.i, rozczarowują 
się i poczynają trzeźwo oceniać te idea In. rząd;, 
ujrzawszy tę jedlytoą w  swoim guście „L--yfę ma-
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ksymahią“ . Jak z  niej wyrka, hira kosztuje w 
Sówdepii 10.000 rubli, śledź 600 rb. ' Ubranie, uży­
wane 35.000 rb. rtp. Ceny te są ścśłe z urzędo­
wych gazet rosyjskich wyjęte.

Pożegnanie skazanego na śmierć. Mini­
sterstwo syraw wojskowych nadesłało raport na­
czelnego pro ur?tora wojskowego sądu okrę*o- 
wego gen. w Warszawie z dn a 21 bm.. w któ 
rem melduje, że przed dc onaniem egzekucyi na 
skazanym na śmierć za dezercyę szeregowcu 
Starczy óskm, ten ostatni za zezw leniejn przed­
stawiciela prokuratury zwrócił się do kompanii 
asystującej i plutonu egzekucyjnego z następu- 
jącem przemówieniem: „Koledzy! Za kilka minut 
umrę. Jestem stracony i chcę pożegnać się z 
wami. Żyłem jako przestępca i um eram hanie­
bnie, ale zasłużyłem na tę karę. Sąd osądził 
mnie sprawiedliwie; żyć należy tak, jak winien 
t azciwy żołnierz. Przestępstwo to wielkie być 
dezerterem. Należy zawsze słuchać przełożonych- 
Za parę chwil będę rozstrzelany, żegnam się 
więc z wami i w ostatniej chwili wznoszę okrzyki 
Niech tyje PoIs>ol* Podp. Prokurator Skulba- 
newski.

Wędrowne biblioteczki żołnierskie. Ko­
mitet .Wszystko dla frontu* organizuje wędru­
jące biblioteczki dla żołnierzy w polu i rannych 
w szpitalu. Wobec tego, ie  wiele wydawnictw 
jest wyczerpanych, a cena książek jest bardzo 
wysoka — zwraca się Komitet „Wszystko dla 
frontu* do ogółu z prośbą o dostarczenie odpo­
wiednich książek. Prosimy o dzieto pewnej war­
tości artystycznej lub naukowej i kompletne, to 
zn. bez brakujących poszczególnych tomów lub 
kartek. Książki te zechcą ofiarodawcy składać 
w lokalu „Wszystko dla frontu", Lwów, pl. Aka­
demicki 1, I. p., w dni powszednie między gedz. 
5‘30—7 wieczorem.

(—) Wydalił się z domo. Dnia 24 hm. wyszedł 
iw przechadzkę 16-letni Maryan Szydłowski, zam. 
u iiryja tswego przy uL św. Zodd 52 i dotychczas 
Mę pęwródł <Jo domu.

KO T U N IKAT ’/
Wi©czór śmiechu. 29 b. m. w  safi jSodroła-Ma- 

cjfyzy“  ul. Zimorcwicza odbędą e się wieczór hu­
moru i śmiechu m  cele „Wszystko dla frontu“ . 
Udziaj biorą: Nosko-wtska, Zamorska. Górska, Sto- 
ebetoka, Dobrzański, Stanisławski, Jaskrrwski, 
ffcosser i inek W  programie: pieśń:, duety, tańce, 
monologi, kuplety i farsa w  1 odsłonie. W  czasie 
przedstawienia przygrywać 'będzie orkestra woj- 
sjisowa. Początek o gerdz. 8-mej wlecz. Bilety wcze 
śmiej do nabycia w  cukierni W. p. Zalewskiego 
oL Akademicka

Z ruchu kolejowego Dyrekcya kolei pań­
stwowych donosii Od dma 26. b. m. kursować 
lędzie ponownie na szlaku Lwd w-Przeworsk- 
Lublin-Warszawa pociąg pośpieszny Nr. 8 (odjazd 
ze Lwowa 20*10), a od dnia 28. b. m. z powro­
tem pociąg Nr. 7 (przyjazd dó Lwowa godzi­
na 9 m. 15).

Liga Akademicka Obrony Państwa uprasza w 
dalszym ciągu kolegów akademików wojskowych
0 zgłaszanie swych przydziałów stałych z poda- 
rtem Uczby poczty połowej do Sekretaryatu Ligi 
(Uniwersytet, Bratnia Pomoc).

Osoby, przybywająca z powiatów wschodnich
1 pod ląwaryl bolszewickie] zechcą sę zgłaszać 
w Biurze -Propagandy D. O. G. Lwów (id. Długo­
sza i. 5) w godz. 10— 12-tej.

Referat prasy i Preragaały przy Okr. Ipspekt 
Aftnfl Ochotniczej ktnpt zaraz wózek Jedno, krb 
<tjvuzsrprzęiny (jedno. lub dwukonny). Źgfoszerria i 
Pf-yimujc Sekoya admiirstracyjna od gada. 9 do 
13 i od 1530 do 19, Akademicka 5. 1 p.

Amator kobiet i zegarków.
Amerykańsku oHcer — synem bod- ku kolejowego,

Swfnemiinde, w sierpniu. 
OrwgdaJ aresztowano w  Swtoemiiwłe spryt­

nego oszusta, który od szeregu miesięcy objeżdżał
Niemcy, podając się aa amerykańskiego oficera, 
dopftsb zsjąc się wszędzie rozmaitych nadużyć.

Ustatonc, nazywa się Stefan Dorfert, r°dem z 
Pozn^iiia i Jest synem budidka kotejowęgo. Z an­
gielską fajeczką w  ustach, pasem amerykańskim 
na biodrach, udawai Amerykanina. Gdy poznał 
Jakąś przystojną kobietę, zaręczał się 2 pią szy- 
bko sposobem ameryikańskTn. Narzeczone) o- 
pc władał o ogromnych pesiadtożetach w  Amery­
ce, zv.yl.le oczekiwał właśnie większej przesyłki 
pienędzy. Ma razie jednak żył na koszt swej na­
rzeczonej. Na kilka dni przed ślubem zoJka! bez 
śladu. Zniknięcie to odbywało się w następujący 
sposób: Mówił narzeczone), iż musi osobiście po­
jechać da Berlina na główną pocztę, by się prze­
konać, iaka przyczyna tak długdi zwłoki w  prze­
syłce pieniędzy. Przed wyruszeniem pociągu w y­
chylał głowę z okna i smętnym głosem pytał na­
rzeczonej: „Nie w^esz, która g*xfcwna?‘‘ Moźa byś 
mógł, mi pożyczyć swego zegarka na drogę?** 
Oczywiście każda narzeczona pożyczała swój ze­
garek — był to zwykle jego ostatni podarunek, 
gdyz oczywiście z Berfinia jui nigdy me powracał. 
Ale ostatniego razu szczęście zwykłe mu nie do­
pisało. Oświadczył się mią/noWcie z swoją miło- 
śc!ą pewnej pamencc, której wszakże hi story a a- 
merykańskiego ofcera była znaną, gdyż doniosła 
iej o tem fałszerstwie jej przyjaciółka. (r)

Rewolta czarnuch i białych
aresztanlek w więzienln.

Wielka bitwa w pralni miedzy munynanń i Ma­
łymi. — Wkroaz**<e p*Hcyl. NacjzefajBt od^ziaiu 
zs rhoźońy p teaz dwie munzyiftl. — 15 osób ran­
nych. Surowa dyscyplina 1 stosowani tortur. —. 
Oddalenie dorzorczyń i rozluźnienie rygoru. — 218 

i buntujących gię artesztaPtek. —  Czę-fte uciecżki i 
napady na dozorców. — Władze myślą o przy­

wróceniu dawnej metody.

Nowy Jork w sierpom.

iW więzienia państwowem „Reformatory“ w 
BeHordz^e wybuchła dwukrotnie rewolta. Bez­
pośrednim powodem było wysłanie białych dziew 
czat do pralni do wspólnej pracy z murzynkami 
Rozpoczęła się między niemi kłótnia ,ł jedna z mu­
rzynek najspokojniej przyłożyła rozżarzone do 
białości żelazko na obnażone plecy swej białej 
towarzyszki. Wszystkie białe dziewczęta i ko­
biety zerwały się wówczas i zaczęła się zajadła 
wałka żelazkami, nożycami, nożami, scyzorykami, 
kamieniami i cegłami — nie licząc pięści i pa­
znokci.

iDarenroe polieya lokalna us!toWała rozłączyć 
krzyczący, piszczący i walczący splot kobiet. 
Rozwścieczone kobiety zwróciły się w końcu 
przeciw policyi, a dwie murzynki zrpędziwszy 
naczelnika odziału w kąt, usiłowały zabić go no­
żem i żelazną sztabą. Udato mu się jednak obro­
nić, lecz dopiero po nadejściu nowych oddziałów 
Policy: zdołano .rozedrzeć zwarty tłum na poje­
dyncze grupy i zapędzić je napowrót do cel. 12 
dziewcząt i jedna starsza kobieta, oraz trzech 
policyantów odniosło ciężkie uszkodzenia, a po­
nadto był© sporo wyrwanych włosów, podbitych 
czu 1 nosów.

Cały ten wypadek ma jeszcze godne uwagi 
autendencyt. W  zakładzie karnymi ..Rełormatory1* 
kilku dozorców utrzymywało przez dłuższy czas 
nader surowy regiment. Z  powodu licznych skarg 

j zarządzono śledztwo, które wykazało, że dla 
wzmocnienia dyscypliny poddawano aresztantki 
torturom. Trzymano je np. przez kilka godzin 
zawieszone rękami u belki, tak, że nogi tylko koń­
cami palców dotykały ziemi, lub też puszczano im 
na głowy zimny tusz tak długo, aż się uspokoiły. 
Na rozkaz komisarza więzi* nego zaniechano tych 
praktyk i przyjęto nowe dozorczynie. Lecz 218 
internowanych dizewcząt w  wieku od 17—25 lat 
natychmiast skorzystało z rozluźnionej dyscypli­
ny, a że kajdank ręczne są zniesione, trudno było 
opanować zbuntowane aresztantki, Pięć z nich 
uciekło, a napady na dozorców powtarzały się 
codziennie.

Po opisanej rewolcie władze więzenne zasta-
nawają się nad koniecznością wprowadzenia na­
powrót surowego regulaminu i przyjęcia oddalonei

sm>eriiTtendantki, która przyrzekła opanować ho®* 
hukany żywioł, jeżeli pozwolą jej na zastosowa­
nie własnych metod dyscyplinarnych.

Gzy w  istocie nowoczesna kultura nie potrafi 
znaleźć innych środków na poskromienie 17-łet. 
nich dzieci, jak tylko tortury?

Przesunięcie terminów 
dostawy zboża.

Lwów, 27 sierpua
Wskutek chwilowej niemożności otrzymanif 

transportów zboża i mąki z poza Małopolski, za 
chodzi konieczność oparcia przez pewien czas za 
aprowazowaira mńtyLko wojsk, załogujących w  
Małopolsce, lecz także pracowników kopalń wę­
glowych, nafty, soli, wogóle wielkiego przemy­
słu, nadto zaś całej pozostałej ludności wyłącznie 
na krajowych zapasach zboża, które muszą być w  
tym celu jak najspieszniej odstawione do magazy­
nów Państwowego Urzędu zbożowego.

Ze wzgiędu na tę okoliczność, zostały termi­
ny i procenty odstawić się mającego kontyngentu 
zbożowego przesunięte na mocy art. 3. Ustawy 
o aprowizacyi na rok gospodarczy 1920/21 w na­
stępujący sposób:

a) pierwsza rata kontyngentu w  ilości 25% 
winna być odstawioną do 25 bm„

b) druga rata w ilości 50% kontyngentu dio f. 
paidz emika, ■—<

c) trzecia i ostatnia w  ilości 25% do 15 listo­
pada, —.

d) zboże już w y młócone, względnie ilości zbo­
ża, mogące być natychmiast wymlócoue, wany 
być na żądanie starostwa natychmiast odstawione 
nawet przed wyżej wyszczególnionymi terminami 
odstawy.

Nie zapoznając trudności ttfldej pnzyspfeszKwiel 
dostawy zboża, jest jednak pewną nadzieja, £o 
producenci spełnią swój obowiązek i dołożą wszel 
kich możliwych starań w  celu przyspieszenia od­
stawy zboża, zwłaszcza, że starostwa i agentury 
P. U. Z. otrzymały polecenia jak najenergiczaieł- 
szego przeprowadzenia wy,kupna i surowego po- 
ciągnęcia do odpowiedzialności karnej zaniedbuy 
jącycb teń; obowiązek, — szybka bowiem odstaw* 
zboża wiele zaważyć może w -^aice 0 ugruntowa­
nie zagrożonej ndnodiiegłośrl Ojczyzny, jak rów­
nież w przyspieszeniu nastania pokojowych wan 
ranków pracy.

Kronika ,,Ekoncmisty“:
(t.) Caas»wie zawieszeni© cła od niektórych 

towarów. Rozporządzeniem mdi stery akrem z 2. 
lipca br., ogloszonem w „Monitorze Poiskim“ z  19 
bm., uwolniono czasowo następujące niezbędnie 
potrzebne towary: niektóre płótna i penkaSe bL- 
w^ełniane, tkantny wełniane próca zrobonych 4 
przędzy czesankowej, wełniane sukna wżoścć3- 
■skle samodziałowe, gumowe, kraiki i haHna, nie­
które tkantny półwemianie, bielizna, odzież >, dto- 
bna krmfekcya dziana prócz wełnianej i pótwetoia 
mej, b etizna zwykła z  tkaeiin, od Irtórych eto zo­
stało zawieszone, podi tym samym warunkiem o- 
dzież zwykła, ryż. mąka, prócz z emnjaczaaej, ka­
sza i słód, warzywa i okoperwe śwdeźe, solone, tna 
czone i kwaszone w opakowaniu n'e hertaetyc®- 
nem, ziemniaki suszone, płatki, krajanka mretbem* 
i memrelojra, cuJc'er, mleko zgęszcaone, mączka 
mleczna z cukrem lub bez, manndady i powfdła z 
owoców i jabłek, mięso gotowane, suszone, wę­
dzone 1 marynowane, wędliny i szynki, zwierzy­
na i ptactwo bite, masło krowie I owcze, karpie I 
inne ryby świeże, ryby solone, wędzone i suszo­
ne prócz oddz elnie wymienmńych, śledzie węćzo 
ne, artykuły spożywcze oddizieinie nie wymierało 
ne. kości poddanie dlziałanu kwasu siarczan ego, u- 
zyżniające komposty i pud.rety. kości palone, pet- 
piól i węgiel z kości, superfosfaty mineralne, sa­
dło odsączone, przetopione i przerobione, filcy da
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toźiy#b fabrycznego, kożuchy zwyczajne, obuwie 
z wynikiem luksusowego, zwykła mrząż robo­
cza, szkło taftowe, dęte i lane me.s.zttifowane i nśe- 
ipołerowalne do 5 inm. grubości, kałowe, pasy na- 
pędne kauczukowe, węże kauczukowe, gtrnrela- 
styka dc* uszczelniania, artykuły techniczne, gu- 
metastyki bez fkanm, pasy napędne druciane, 
skórzane, konopne i bawełniane, oraz z sierści 
wtełbtg-dz^, tmy, linki i sznurki bawałriane do ma 
;zyn przędzalniczych I tkackich, szpagat „Manila", 

azotan t s arczam amonu, kwas siarkoi^y, kwats a- 
zlotowy ii nicroza, siarczek sodu, wodo&iarczyk so 
db i wapna, kwas solny, ziemie farbiarsk e „Kas- 
selska" i rWerortńska“ , łopety i rydle, maszyny 
i  narzędzia rolnicze, części maszyn rolniczych, 
niekióre gał̂ midi papier n niesatynowanrego i- .nie- 
kiejoiiiego, pup'er biały i koloru wy, przędna ba­
wełniana na 5 zptrkach drewnłanych, płótno suro­
we, lniane i zgrzebne, drelich, pańci mka f*p., mar 
garyi.a, pilnik1, żarówki, samochody ciężarowe i 
Ich części, siecte rybackie, blaclua żelazna, i .stado­
wa potrdcej 1 rum. grubości, żelazo taśmowe o>_ 1 
do 3 cm. szerokości i do 1 mim grubości, drut mie­
dzi sny, gołe kable miedziane, przewodniki dek- 
łrycźne, narzędzia sta owe hartowane, sity nrc- 
kteranc i ze stopów miedz*, walce snroweswe, bu 
ftte metalowe do zgęszczonych gazów, drut do szy 
cia na szpulkach, wata bygroicopijna. TermSr iwol 
naści celnej dla powyższych towarów określi Mi­
nisterstwo skarbu.

(f) Małojyołsk:e ureny naftowi. Wedle zapo- 
dań pism fachowych ruch terenowy i wiertniczy 
w powiecie sa.nborskim ożywia się cmaz bar- 
'dz ej. W  ostatnch czasach przedsięwzięto rów­
nież próbne wiercema w  niektórych mte.scach. W  
Sprsmie konsor .yum dr A Sega! nabyto 1700 
morgów, a budowa szybu ma się rorpocząć w  cią 
gu bieżącego reku. — ProcLukcya kopaSu w  okrę­
gu górn czym stanisławowskim, objmujacyir miel 
scowości) Bitków, Pasieczna. Słob^dna i Kosmacz, 
przedstawia s;ę w  mań. br. jak następ.je: Z po­
czątkiem maja wynośmy zapasy 5297 ionn. Pi<‘- 
diukeya w  tym miesącu wydała 2171 tomu Do 
opału zużyto 30 toron. a wysleito 471 tontt. Stan ża 
pasów a końcem mara br.: 6868 tom , Ilość otwo­
rów wiertniczych wmosl 174. —  W  M t a lnicy po­
głębiono kopalnie „Oil Spring I.“ , poczęta uzyska - 
uo znów poprze dii ą produkcyę w wysokości lVa 
cysterny dzjernie. k owar zystwo naftowe .JKurpa- 
ty“ zamierza obecnie pogłęb,ć szyb „Znicz I.“  w  
Dobnie uv/ej którego głębokość wynos i 700 me­
trów. Kopalnię „Stella" w  Tjstanowfcach, wła­
sność fflkc. Towarzystwa) naftowego, <tow crcorro 
z końcem czerwca br w głębokości 1164 metrów. 
Początkowi produkeya wynosiła picrwohie 3 cy­
sterny dzienmie, później jednak zmalała i wynosi 
obecnie tylko 1 cysternę driemrrie. —  Towarzy­
stwo naftowe uryckie założyło w  Uryczu 2 nowe 
szyby. Także inne firmy naftowe nabyły w  ostat­
nim czasie rozmaite tereny w Uryczu, fak, że li­

cz/ć się taiju można z zapoczątkowałem ziracz> 
mejszyih czynność5 wiertniczych. — inany -wyda 
tny szyb „M «c Allan' w  Krościenku, włostrość 
f rmy Dunikowski, Argress i Spółka, sprzedarc 
wraz a należącym dc mego terenem konsoneyum 
francuskiemu. — Firma francuska „Company fran- 
eo-poloruaise de Pefroles" nabyła prawa naftowe 
na wszystkich terenach firmy J. Lfeb.g i Spółka 
W' Ertkow e i rozpoczęła działalność raki )jong na 
duża skafę.

(t.) Cło od tkaum jedwabrycL. Minister siwe 
•Jkarbu rozporządzeniem z 29 lipca br. zniosło :cio 
w  złocie od następujących towarów itdwabny-h: 
tkanhiy, chustki tkane, fulary, wsrjżky taśmy, 
tml, tkaniny wscK dnie, aksamit, pVsz i szenja, 
oraz od fularów jedwabnych drukowanych p o t ­
kaniu i chustek. ,§

(t.) Propaganrra ck pOrtu norwesfcego. Pro­
paganda eksportu norweskiego w mastach prry- 
wzeżirrch Bałtyku ma s5ę zalać specyalny komi­
tet, wyłoniony przez Norweski Urząd Eksporto­
wy, Związek norweskich eksporterów, Norwełkl 
Związek pizemysłowy, Norwesk1 Związek ekspor 
u er ów morza Bałtyckiego, Związek norweskiego 
przemysłu bermenycznego etc. Na ceie propagau- 
dy komitet rozporządzą macanym budżetem, 

Jprzyczem odnośne sumy są w połowie dostarczo­
ne przez rzgd, w  połowie zaś przez przytoczone 
zwigizki.

T7/jaśni«aic 1 porady  
w sprawach ogłoncó zupełnie bezpłatnie w  Admi­

nistracji, ul. Sokoła 4. O G I .t iZ E N A Oddział dla o^ to su h  
otwarty paw* cały dziea da jrodwuy T. yriaaora* 

b«x przai ty.
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-44 B f łorugo ,Ecole f  an< aise“ rozpoczynr nowe kursy 
ów. Najszyl aza metoda. Rodowite siły. 419.)

K ars taficów ror nynam 1. v;“zcbe a. Zapisy przyjmują 
codziennie. Loefil ir, Friedri-hów S. 4047

I P  J t O T  IWM f 3

i-a do wszystkiego potrzebna zarrz. Klink, i le­
karska 21, 4184

‘Pom ocą5l a  i praktykanta poi zukuje mag cyn prpi< ru 
Schez i Stoozsl Syk uska 2. 4188

M I Ł M K A . M ,  L f S A i l ,  »Akl.*ł  |

,20 k ilogram ów  mąki. piąć kit igr im w ce .ru dam z j  
odu jąde ->okoju lub dwuch z kuchnią: Zgłoszenia pf d 
.Anierykański* ,Gnz. Wieczorna*. 4175  —     ̂   -

ISklep frontowy w  śródmieściu z urządzeniem do odscą-
pienta, Oferty .Sklep frontowy" Wieczorna. 4189

P t  n k a k  8ię dwó ib frontowych p ikoi z przedpokojem 
i łazieu-cą z osohnem wejściem, wykwintnem urządzę* 
idem . celem cdpowied en utrzymaniem i obaługą w  
dródc_ ;śau dła dwojga oaób zi każdą cene. W do- 
mosc Hote' Austrya pokój Nr 4, od 2—4-tej. 4191

I I W T .  S rU Z fiO A Ż , l A ^ I M I A

Najnow ze « ode a pagielslae w damsk.ch płrszczich 
w  cenią 3200 i J700 marek są do nabycia Sobieskego 
I. 4, 1L piątro drzwi na prawo. 41 92

' .  płery, -fsre akt i kupuje fabryka papieru Fujna. 
$łj iza wi idomośc Sckler, Krasickich c 4193

Mam sza. — domów do sprz.dani a. Zgłoszeuia .Mer aur" 
J lm.nis~ i.jya. 4 i 87

I C f ł h n i T B

^,0*1" *yi , ul. Vałowa 1. 19, za ulicą Serbską, przyjmuje 
wszelkie towary w  komie. 38j6

Ostatnie oeseyo ferm do skic'i i mąskich n  sezon 
przy -ły jod nadeszły do Pierwaz si Kr jo wuj Fabryki 
Kapo uszy filcowych i słomkowych ^-sdolfa Nauwe 1 tz. 
Lwów. Balonowa 3 ( łaany gm ich fabryc-uy) Stacya 
t n . , v .  a FG . Wsiel c.— rodzaju przeróbki wykonu
bi jpiąkitie] i -m jstaranr iei 26

1 rfl ir Smutny, utrudel fortepianów, Chmielowskiego 
5, of.cyny, przy mu je strojenia i reperacye. 4 li9

I nÓW powracfjących z niewoli rosyjskiej p rjs lą  o u- 
dzielen e inforr.iacyi o Drze Janie Kochu, por. 10 pp. 
.lustr, przebywającym ostatnio w  Senipalatyńaku Sy 
berya. 7a udz elenie dokładnych mfortrscyi listownych 
lub osobistych wynagrodzenie w tytoniu. Swoi oko­
wa ki. Piekarska 10, lt  p , Lwów 4i6“'

Akuszerka przyjmup Panie ne cza i słabości udzieła 
porad, dysKrecya. Lwowskich dzieei (Polna) 7. 4177

Ważne dla Pań i Panów I Kapę; sza wizelk ego rodzaju 
przerabia najstaranniej na najnowsza lormy. Pierwsza 
krajowa fabryka kap duszy sił uukowych i f leowynh 
Rudolfa Nenwelta. Lwów, P łonowa 3, własny gi lach 
fabryczni', stacya tramwaiu H G. 2665

K tó r ] ze stałych nauczycielek szkół lwowskich lub pod- 
mi jakich zamieniłaby sią z posadą nauczycielki a.keły 
wydział żeńskiej w Mryju ? Lgłoszenii poa .Rodzinne 
stosunki" do Administracyi. 4i94

weneryczne, skórne, zastarzała —• 
U n U I \ V P  I  eezy specj lista <9r.
U lk a  W i ł t  U l  I. ii. —- W-trzykiwanie prepaiatu „ i  
Saivei—mu tylko przed południem. 3149

9!§1 & IliiO i silili! Ant!]
d o  n a b y c i a  ®03

po c2!”?c!i omlarłioiDaniiGb
w Magazynach Biorą surowców 

IZBY HANDLOWEJ I PRZEM. we Lwowie, 
Boorłarda 1. 5, między ?odz. 9— 12.

PODPISUJCIE

POLSKA

POŻYCZKĘ

P A Ń S T W O W Ą !

P S Z E C Z Y T A I C I R
  N A J Ś W 1 E Ż S Ż Y  N U M E R  =

n n n j n  to najpoczytniejszy dziś tygo- 
JLLLJlLłi, dnik satyryczny w P o l s c e ,

to niezawisły organ satyr)
i i  p o lityczn e ],---------------- —
1 to najin. lektura w sez. podróży 
i, w góry, nad morze i do zdiojow

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI , 16 Mk

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

D o  nabyci w Administracy Lwów  
uL So k o la  L 4, tudzież we i izystkf ch 
Biurach dziennik orskich i  trafilnch.

K3incnlhacya 
pa?£23rsl.ó

L i n i a  H  O  L A N  D  Y A — A M E R Y K A .  4126

Nelm  nUaziy DAA Uatskin iW stam  tkrUaJUSni (UHL)
Połączenie z okrętami E-M Hołaeifyi m irr kii bnraejąryl między

BdTTEBBANiai a HEW-T0SR1EH.
P IU R ; SZ Y  W YJAZD  z  GDAftSKA O KO ŁO  37 -go  S ilR P N IA .

BilsmhucetfHHfftieL: Ferdynand Prawe, U L

Wakłac1 mi »Spóiki akccyfael wydawniczej4*. RSuaktor
Drukiem Spółki druk. JPraze** oL Sckoła 4.

Dr. R O u cR  BATTAOLIA. 2 stępo m h *tora  nacz. JERZY &ONARSKL  
Odpow. redaktor: AFYAN  M A C H A LSK L


